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Od W ydawnictwa

Celem uregulowania nakładu upr&SZ&my 
o wczesne odnowienie prenum eraty, któ­
rej warunki podano w n a g ł ó w k u ,  obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscową i miejscowa 
przyjmuje t y l k o  Administraeya ,.Nowej 
Reformy1- w Krakowie i ajreneye. wymie­
nione w nagłówku dziennika.

Kraków , 24 kwietnia.
Chociaż ustawy zasadnicze ogłosiły równość 

wszystkich obywateli wobec prawa i do udziału 
v\ ciałach ustawodawczych powołały zarówno 
szlachty jak  mieszczaństwo i włościan, era kon­
stytucyjna nietylko nic potrafiła zatrzeć rożnie 
kastowych. ale utrzymała je  w zupełności, a na 
wet kto wie. czj nie przyczyniła się do powię­
kszenia ich pomiędzy trzema warstwami spole- 
eznemi. Przypisać to należy błędnym ustawom 
wyborczym które opierając się na systemie re­
prezentacji interesów, podzieliły wyborców na 
trzy. a wlaśeiw ie na cztery k u ry e .; a niespra 
wiedli w , m rozdziałem mandatów nadały prze­
wagę wielkiej w łasności, zaliczeniem wielu miast 
do kuryi wiejskiej usunęły żywioł postępowy 
i demokratyczny na drugi plan, i zaprowa­
dzeniem pośrednich wyborów' w kuryi włościań­
skiej stworzyły jakby dwie klasy wy borcow, 
z których pierwsza uprzywilejowana wwbiera 
sama bezpośrednio posłów, a druga upośledzona 
rozdaje mandaty za pośrednictwem delegatów.

Nie mniej do utrzymania, a nawet do powię­
kszenia i zaostrzenia różnic pomiędzy właści­
cielami wielkich obszarów ziemi a włościaninem 
przyczynił się w' kraju naszym podział na ob­
szar dworskie i gminy wiejskie, a jeżeli usta­
wy wyborcze wywołały nierówność praw poli­
tycznych. to organizacja gmin i obszarów dwor­
skich wytworzy la nierówność w rozkładzie cię­
żarów i wywołała sprzeczność interesów

Minm to wszystko. mandaty z kuryi wiejskiej 
przez długi czas spoczywały przeważnie i nie­
mal wyłącznie w rękach właścicieli wielkich 
jiosiadlnśeC Nic było to jednak wynikłem ctgod\ 
społecznej i poczucia równości, alo po części 
braku świadomości wśród włościan, a głównie 
i przeważnie wadliwości ustaw wyborczych, 
przenoszący eh prawa wyborcze z ogółu wło- 
śeiaństwa na garstkę delegatów i p resji, jak ą  
wywierano na wyborców, nie przebierając w 
środkach. Posłowie tak wybrani, ani nie mogli 
uchodzić za reprezentantów włościaństwa, ani 
nimi rzecz w iśc ie  nie byli. Nic wielu też z nich 
zajmowało się sprawami obcbodzącemi swoich 
\\ y borców. — a w razie sprzeczności pomię­
dzy interesami małej własności, którą reprezen­
tować mieli • a interesami posiadaczy wielkich 
obszarów, do których sami należeli, przeważna 
ich część stawała po tej stronie, która dogadzała 
ich własnemu dobru, a więc po stronie intere­
sów klasy, do której sami należeli. Było to 
złem. ale" złem nieuniknioneni. bo leży to w na­
turze ludzkiej że strzeżemy przedewszystkimn 
własnego dobra, a ludzie poświęcający własną 
korśyst dla sprawiedliwości, należą do wyjąt­
ków.

Złe to przyczyniało się jednak do tern wię­
kszego rozłamu pomiędzy jedną, a druga war­
stwą i w miarę rozwoju oświaty i obudzenia 
świadomości praw i interesów własnych, wywo­
łało u ludu przekonanie, że przy najbliższych 
wyborach inaczej postępować i innych repre­
zentantów wysyłać należy.

Nic słuszniejszego nad to żądanie, aby wśród

sprzeczności interesów politycznych i ekonomi­
cznych. jakie wy rodzili podział wyborców na 
kurye i podział administracyjny na obszary 
dworskie i gminy wiejskie, wyborców wiejskich 
nie reprezentowali ci, których interes własny 
stawia po stronic, przeciwnej. Nic słuszniej­
szego nad oglądanie się za kandydatami, którzy 
znaliby interesu swoich wyborców i mieliby 
wolę i uzdolnienie bronić tych interesów. Lecz 
dotychczasowa jednostronność w narzucaniu kan­
dydatów kuryi wdejskfej i bezwzględność w zwal 
ezaniu każdej samodzielnej kandydatury, a 
zwłaszcza kandydatury włościanina, popchnęła 
wielu do jednostronności w wprost przeciwnym 
kierunku i do równiej bezwzględności w zwal 
ezaniu każdego kandydata nie odpowiadającego 
temu kierunkowi.

Tak zrodziło sic; hasło, że kurya wiejska 
może i powinna wybierać tylko włościan. 
W htjniie naszym a nawet w i;eprezentacv. 
wiedeńskiej naszego kraju powinni obok wła­
ścicieli dóbr i mieszczan zasiadać włościanie'. 
Domaga się tego zarówno interes tej warstwy 
społeczeństwa, jak  i interes całego kraju. Nie 
idzie jednak za tern, aby wszystkie1 mandaty 
kuryi wiejskiej miały spoczywać w rękach 
włościan. Byłoby to pr/edewszystkiein uiespra- 
wiedliwem W kuryi wiejskiej głosują, bowiem 
także miasta i miasteczka, .leżeli zatem stać 
mamy na stanowisku reprezentacji interesów, 
należy się mieszczaństwa głosującemu z małą 
własnością rolną odpowiednia liczba mandatów. 
Wybieranie posłem włościanina tylko dlatego, 
że chodzi w siermiędze, nie może zresztą 
przy nieść korzyści ani krajowi, ani samemu na­
wet włośeiaństwu. Bez należytego uzdolnienia, 
nie potrafi poseł bronić interesów włościańskich, 
chociaż sam jest włościaninem, a nie posiada­
jąc  zalet charakteru, potrzebnych przy spełnia­
niu tak ciężkich i tak ważnych obowiązków, 
może się stać nawet dla nich szkodli wyun Cha­
rakter i uzdolnienie, znajomość stosunków i ży­
czliwość dla ludu powinny być pierwszemi wa­
runkami. których kurya włościańska szukać 
powinna u kandydatów na posłów, /najdzie  
kandydatów takich niewątpliwie wielu wśród 
włościan, ale znajdzie ich bardzo wielu wśród 
ludzi, którzy do tego stanu nie należą, a mimo 
to nie mają żadnych sprzecznych z nią inte­
resów. Z pomiędzy kilku kandydatów wybierać 
natomiast należy tylko zacniejszego i zdolniej­
szego, a zyska na tein nietylko kraj, ale i wło- 
ścianstwo, ho otrzyma odpowiedniejszego repre­
zentanta. Wszelka jednostronność i kastowa wy­
łączność, bez względu na to. na czyją przypa­
dłaby korzyć byłaby błędną, a nawet karygo­
dna.

KorespRilwa „Nowsi Mormy".
W l e d e n .  23 kwietnia.

(?) Tego chyba nikt nie zaprzeczy, że koali 
cyn w pocie czoła pracuje, by się przy życiu 
utrzymać i że jej nigdy nie brak jakiegoś kło 
potu.

Ma ona swoje stałe ambarasy, jak sprawa 
cylejska i reforma wyborcza, a do tych przybywa 
zawsze jakaś przygodna nieprzyjemność, jak  ró­
żnego rodzaju wnioski naglące, interpelacje, lub 
wystąpienie posła Dipaulego z podkomitetu dla 
reformy wyborczej.

Najnowszym, niemałym kłopotem koahcyi jest 
lir. W a r  m b  r a n d  i różne jego projekty, nie­
wiadomo tylko na razie, czy zaliczyć go wypa 
dnie do stałych koalicyjnych tarapatów.

Ponieważ tak koalicya. jak  też gabinet koali­
cyjny. ha nawet każd. członek gabinetu koali­

cyjnego. żyje z programów, to z natury rzeczy, 
i hr. \\ u r ni h r a n d. chcąc żvu, musia ł mieć 
swój program, a w programie tym jak iś „ g ł ó ­
w n y  k a r d y n a l n y  punkt".

Takim kardynalnym punktem był na wielką 
skalę zakreślony projekt upaństwowienia jjnłei 
grupy kolei prywatnych. Nie myślę skreślać 
przebiegu całej tej akc ji upaństwowienia ani 
tej zygzakowatej drogi, po której ja  prowadziła 
„doświadczona" ręka p. Wurmbrandiu. Nie my­
ślę powtarzać niezliczonej ilości deklaracji je­
go w parlamencie, w komisjach i przy różnych 
innych sposobnościach. Nic myślę badać logi­
cznego związku tjfeh oświadczeń z«<względu na 
rozwój samej akeyi upaństwowienia bo wiem. 
że to praca Syzyfowa.

Dwie rzeczy natomiast każdy z łatwością 
skonstatować potrafi, tj. wpływ t.ycli enuncyn- 
eyj p. W u r i n b r a n d a  na giełdę i fakt. że 
cała ak c ja  odroczona <iit cilenda* ymer.as.

Wpływy akcyi p. Wurmbranda na giełdę u- 
zmysławia wybornie zestawienie różnicy kursów 
poszczególnych papierów kolejowych, podano 
przez jedno z pism tutejszych. Według tego ze­
stawienia akeye towarzystwa kok i p a ń s t w o ­
wy cli z końcem l u t e g o  miały kurs 34H>. w 
ciągu miesiąca k w i e t n i a  doszły do 455. a 
onegdaj imały kurs 428; akeye pólnoeno-zacho- 
di.ięj kolei miały z końcem lutego kurs 2(>7. 
w przeciągu miesiąca kwietnia doszły do 315, 
a kurs onegdajszy wynosił 289 złr.; przykładów 
tych możnahy wykazać więcej.

V> czasie tyci. szalonych zwyżek kursów, kie­
dy giełda formalne orgie wyprawiała interpelo­
wano kilkakrotnie p. \\ u r ni b i a n d a i BI c- 
n e r a  i wskazywano na zajścia na Sr.hoUenriib 
nu spowodowane komunikatami o coraz uowunf 
lecz zawsze pomyślnem stadymn akcyi upaństwo­
wienia. Wtedy to minister IM e n e r  oświadczył, 
że „rząd na giełdę wpływu nie ma i tvm zwyż­
kom kursów przeszkodzić nie może*1. Za pozwo­
leniem. Nie chcemy za przykładem innych z te­
go oświadczenia rządu wyciągnąć wniosku, że 
jeżeli rząd nic inn wpływu na giełdę, to chyba 
giełda ma wpływ na rząd. Lecz to pewne, że 
tego rodzaju oświadczenie dokumentuje dziwne­
go rodzaju opieszałość i niedołęstwo rządu.

Wróćmy do p. W u r m b r a n d a. Nic mogąc 
dać rady akcyi upaństwowienia, bo widocznie 
nie mierzył zamiaru według sił, złoży . minister 
handlu, tym razem zdaje ślę, że u s t  n i ą de­
klarację. iż akcyi upaństwowienia „ n a  r a z i e 11 
przeprowadzić nie może. Na nasz rozum znaczy­
łoby to poprostu, że minister Yv n r m b r a n d .  
a z nim cały gabinet koalicyjny srodze się skom­
promitował i że powstaje ciekawe pytanie: co 
m u s i  m i n i s t e r  k o a 1 i o y j  n e g o g a b i n e- 
t u  z r o b ’ ć. ż e b y  u z n a ł ,  i ż  p o w i n i e n  
]i o (1 a ć -g i ę d o d v ni i s y i ?

Z działalności Klingenberga i Urżewskiego.
Korespondent Ihienntka 1‘oznańskietio donosi 

z K o w n a  o kilku najnowszych rozporządze­
niach osławionego rzezią krożańska gubernatora 
kowieńskiego, świeżo udekorowanego orderem 
K ! i n g e n  b e rg a .

W ostatnim czasie p. Klingenberg polecił swo­
im pudwdadnym (t. zw. „ sym im ikoiihŚ i r t>ri- 
statcum‘j ,  żeby nie stronili od duchowieństwa 
katolickiego, jak  te było zaleconem jeszcze przed 
dwoma laty, przeciwnie żeby odwiedzali probo­
szczów i starali się utrzymywać z duchowień­
stwem bliskie, o ile można, stosunki. Bohater 
krożański boi się z jednej strony, żeby pomię­
dzy jego podwładny mi i duchowieństwem kato- 
lickiein nie zapanowała pewna zażyłość i. co 
za tein idzie, żeby nie przyszło do złagodzenia

chociażby w najmniejszej rzeczy najeżonego naj- 
poiiiyslowszemi szykanami panującego systemu; 
z drugiej strony jakże się można pozbyć dobro­
wolni** dogodnego sposobu kontrolowania ducho­
wieństwa nawet we własnym jego domu. To też 
p. Klingenberg narzeka na nieumiejętne zaelio 
wanie się swoich urzędników i zaleca im od­
wiedzanie księży Nim by się zdawało, że nie 
ma potrze by zapraszania p an ó w ;.i*jiminukó/r“ 
i ,,j),-isftiiróiiM na obiady odpustowe do pleba­
nii — lite ochroni to od żadnej plagi, a do _ 
najprzyjemniejszych rzeczy taka wizyta ahyha* 
nie należy .

Dalej ]). Klingenberg wszelkieini sposobami 
przeszkadza stawianiu krzyżów na Żmudzi. Wia- ] 
doino. że za wstawieniem się b. zarządzającego 
dy eeezy ą żmudzką. ks. biskupa B e r e ś n i e w i- ’ 
cza ,  jeszcze za pam w ania A l e k s a n d r a  II 
1 grudnia 1878 r., wydany byl najwyższy u k az .1 
zadość czyniący pobożnemu zwyczajowi żinudz- ‘ 
kiemu stawiania krzy żów, pod trarunkiem, żeby 
na krzy żacli nie kładziono polskich napisów. 1 
Najwy ższy ten ukaz jest kamieniem obrazy dla I 
administracyi naszego kraju. Pan K lingenberg1 
każe więc podwładnym przestrzegać, żeby nowe 
krzyże przynajmniej nie stawały- przy drogach, 
bo to mogłoby zapewne razić oko „oficyalnyeh 
tigur". odbywających częste przejażdżki w inte­
resie służbowym i dlatego krzyże, jako mai Hm 
neces-ariiim, mogą stać tylko o sześć sążni od 
drogi. A już tern bardziej nie wolno stawiać 
krzyżów żelaznych lub kamiennych, bo mogłyby 
one na czas dłuższy zachować katolicki chara­
kter kraju, tymczasem zaś ukaz o stawianiu 
krzyżów może hyć cofnięty, a wtedy drewniane 
krzyże powoli zgniją. To też podczas ostatniego 
swego objazdu p. Klingenberg skwapliwie noto­
wał wszystkie kamienne lub żelazne krzyże, 
mianując je szumnem mianem „pomników” '. 
Kiedy w jednej miejscowości p Klingenberg 
zauważy ł kolo cmentarza żelazny krzyż . zapy­
tał, komu wy stawiony „ten pomnik", miejscowy 
ksiądz miał odpowiedzieć: „Jezusowi Chrystu­
sowi".

Na mocy rozporządzenia tegoż Klingenberga 
podwładne mu urzędy zaczęły przeszkadzać 
praktykowanemu od niepamiętnych czasów zwy­
czajowi zbierania podczas nabożeństwa w sa­
mym kościele, lub jirzy wyjściu z kościoła ko- 

! piejkowy eh datków na światło utrzymanie po- 
j rządku w kościele i t, p. Obecnie n iek tóm  
I księża zostali przedstawieni do kary za zbiera 
nie tych „skarbonkowych" składek. Tymczasem 
w- roku 1892 wydano rozporządzenie, wyraźnie 
określające prawo zbierania skłaaek pieniężnych 
w obrębie kościoła i cmentarza kościelnego.

Nareszcie z iniiyaty-wy już samego wielko­
rządcy wileńskiego, O r ż e w s k i e  go, spotkała 
w ostatnich czasach duchowieństwo katolickie 
dzika szykana ze strony zarządu pocztowego. 
Na czele tego zarządu w Petersburgu pozostaje 
p. B e z a  k, znany polakożerca, ongi wielkorządca 
kijowski. Obecnie na przedstawienie Orżewskie- 
go p. Bezak wyilal rozporządzenie, żeby zarząd 
pocztowy nie przyjmował bez opłaty od ducho­
wieństwa katolickiego oficjalnej korespondencyi 

, z łacińskiemi napisami na pieczęciach ko­
ścielnych. Rozporządzenie to wydano najniespo- 
dziew-aniej.

Przez czas pewien usta ła . zupełnie korespon- 
. deneya kościelna, albę sz ła , za opłatą, jak pry­
watna Nareszcie konsystorz katolicki widział 
się zmuszonym w miesiącu lutym b. r. wydać 
rozporządzenie do duchowieństwa, zalecając zao 
patrzyć się jak  najprędzej w pieczęci kościelne 
z napisami rosyjsKiemi dla korespondencyi oti 
cyalnej, zatrzymując pieczęcie kościelne z łaeiń 
skienil napisami dla metryk i innych dokumen 
tów kościelnych. Widocznie pieczęć łacińska na 
kopercie, to rzecz antipańsiwowa. tern hardziej, 
że na pieczęciach kościelnych są wyobrażenia

— ^ — — mt

patronów kościelnych, a więc św. Jana Chrzci­
ciela. ś\v. Piotra i Pawła i innych. 'J ylko. że 
pomiędzy nimi nic ma Aleksandra N ew skiego.

P. Orżewski.j ma podobno zamiar w prędkim 
czasie zawitać na Żmudź. Może będzie i w Kr<»- 
żaeh ’’

0 zakładach wychowawczych dla moralnie 
zaniedbanych dzieci.

(Ciąg dalszy).
Zajęcia ręczne są rozmaite, stosow nie do zdol­

ności. sil i skłonności wychowanków. Starszym 
pozwalają objawiać w tym względzie swoje ży­
czenia; wolno jednak zmienić później zatrudnie­
nie. Zasadą jest. żc zatrudnienie ma mieć na 
uwadze przyszłość wychowanków i dobro za­
kładu. Zakład ma się sam utrzymać>; wszyst­
kiego ile możności mają dostarczy ć wycliowańcy. 
Przytem mają otrzymać takie wychowanie, aby 
opuszczając zakład byli w stanie obrać sobie 
uczciwy zawód życia jako rolnicy, rzemieślnicy. 
marynarze i i i .

CUównem zajęciem jest r o 1 n i c t w o. Zakład 
ma częścią własna ziemię, częścią dzierżawi te­
kową. Nadzór i kierownictwo gospodarstwa rol­
nego spoczywa w ręku zarządcy, który ma pod 
sobą kilku dozorców i parobków. Robotę samą 
wykonują wycbowańcy. stosownie do wieku 
i siły: młodsi plewią, okopują kartofle... najsil­
niejsi o rza . kopią rowy. koszą....

Drugiem zajęciem jest o g r o d n i c t w o .  O- 
grodnik płatny ma ciągle d<? dyspozycji koło 
50 chłopców, a wydatność ich pzacj- jest bar­
dzo znaczna. Z ziemi pustej, jałowej i piaszczy­
stej zrobiono w kilku latach wyborny i intratny 
ogród warzywny i owocowy. W środku ogrodu 
stoi inał domek, gdzie wszelkie sprzęty i n a ­
rzędzia ogrodnicze we wzorowym przeclipwują 
się porządku. Każde ma swoje miejsce; stamtąd 
bierze je  robotnik rano i tam je  składa wieczo­
rem. tdbo po skończonej robocie, oczyszczone 
zupełnie. Jak  zbawienny wpływ wywiera na 
wychowanków to zatrudnienie w ogrodzie, to 
ciągłe otoczenie kwieciem i roślinnością, tego 
najlepszym dowodem jest ich grzeczne i uprzej­
me zachowanie się. W ogólności należą cbłopej 
tego oddziału do najlepszjcli. Za małe w jkro- 
czenia okazała się zupełnie wystarczającą kara 
noszenia potrzebnej do podlewania gnojówki.

Inne zatrudnienia są częścią domowe, częścią 
rzemieślnicze. Oprócz zajęć w kuchni i kolo 
domu są tam pracownie dla potrzeb zakładu. 
Tam się trze czesze i przędzie własny len; 
w pracowni tkackiej robią się potrzebne tkani­
ny; w krgweowni szyją chłopcy bluzki i spo­
dnie; pracownia szewska dostarcza potrzebnego 
obuwia, stolarska ławek, stołów, stołków... Ko­
walstwo, kołodziejstwo, bednarstwo itd. wszystko 
pracuje jedno dla drugiego. Na ezele każdej 
pracowni stoi płatny kierownik, tjlk o  kraweo- 
wnia i kuchnia stoi pod kierownictwem jednego 
z wychowanków.

Jeżeli wymagają tego prace w polu, wtedy 
i rzemieślnicy zajmują się niemi; przeciwnie 
rolników używa się niekiedy i do innych zajęć. 
W zimie pewna część zajęta jest robieniem ka­
peluszy sfomianyęli i t. p.

Przy zakładzie jest wielki staw, a na nim 
o k r ę t  z k o m p 1 e t n e ni u r z ą d z e n i e  m. Na 
tym okręcie ćwiezą się w rzemiośle marynar- 
skiem ci, którzy się temu zawodowi poświęcić 
zamyślają. Są to jednak sami wybrańcy, a przy­
dzielenie do tego oddziału jest odznaczeniem, 
na które tjlk o  dłuższem wzorowem prowadze­
niem się zasłużyć można.

Podobnem odznaczeniem jest także przydzie­
lenie do k a p e l i ,  składającej się z trzydziestu

A U S T R A L C Z Y K .
POWIEŚĆ

przez,

EL IZĘ ORZESZKOW A

39 (Giai HKłs/.y.)-
Opowiedział, że z pusze/ę . której jest jednym 

z głównych dozorców i gospodarzy, wydala się 
zaledwie parę raz\ na rok dla odwiedzenia 
miasta oddalonego i w którcm nic go szcze­
gólnie ani zajmuje, ani bawi. Zresztą żyje 
w samotności głuchej, mając do czynienia tylko 
z pod w ładnymi, rozsianymi na przestrzeniach 
znacznych i przybj \vąjącyirii <lo niego tylko po 
rozkazy i dla narad o interesach.

Za to często w rozmaitych kierunkach objeż­
dża puszczę i może pochlubię się tein. że jest 
iednjm  z pierwszych, którzy na te obszan roz­
ległe wprowadzili uprawę raeyonalną, zastoso­
wali do nich teorye wskazywane przez naukę. 
Zgromadza też lnateryałj obfite do dzieła, które 
może przyniesie parę zapatnw ań  się niezwy­
kłych na wielką kulturę leśną.

— Samotność twoja jest bardzo zapełnioną— 
zauważył Roman.

— Bardzo zapełnioną — uśmiechnął się Ro- 
snowr8ki; — upływają miesiące, ha. czasem bar­
dzo długie, w czasie których ni" mam do kogo 
przemówić....

Tu, jakby tknęło go przypomnienie naglące.

zwrócił głowę ku lasowi, u którego brzegu mi­
gotały dwa biegające punkty. Bj Ja to Bronia, 
uganiająca się pomiędzy drzewami z psem du 
żvm i wesołym.

— Swój! Swój!
Piękne zwierzę przybiegło natychmiast w po- 

skokach i parę razy okręciło się u nóg pa­
na, który patrząc na nie, tonem wyrzutu za­
pytał:

— Ddzie bj łeś ?
Pies podniósł pysk i wydał paru urwanych 

szczęknięć.
— Porzueasz mię! — mówił Rosnowski, — 

wiesz jednak, że tego me lubię!
— Hau, hau -— zaszczekał Swój. tonem.tro- 

ehę smutnym.
— Strzeż się Sw'ój, ho przestanę cię lubić i 

źle nam będzie!
— Hau! hatiuu! bauuu!
Było te już nie szczekanie, ale wyete zupeł­

nie żałośne.
No. nie płacz-że już zaraz! przeproś mię!

— Han. hau, hau, hau1
Tym razem szczekanie objawiało radość. 

Pies po uśmiechu i tonie głosu zrozumiał, że 
otrzymał przebaczenie, rzui ił się na pierś pana 
i lizał jo^o rękę.

— Dosyć już tych przeprosin. Możesz iść. ale 
nie odchodź daleko, bo nie 'lubię tracić cię 
z oczu.

Jeszcze jedno szczeknięcie pokorne, przymi- 
lone i Swój zaczął kroczyć z powagą o kilka

kroków przed idącj-iui, w prostej linii przed 
swoim pąnein.

Pani Paulina unosiła sie nad rozumem tego 
zwierzęcia, a zwłaszcza nad jego przywiąza­
niem; Doinunt powstrzymywał się przez ehwilę. 
ale potem opanowany wesołością wrodzona, i 
trwającą w nmi pomimo wszystko, zaczął bez 
ceremonii śmiać się. Rosnowski wyłącznie do 
Romana przemówił:

Przed trzema laty wywiozłem go Stad 
szczenięciem. Przywląznłiśim s.ę nawzajem do 
siebie. Żyjemy tylko we dwóeh.

Potem z w ró c ił się do Domunta.
— Bardzo rad jestem, żeśmy się tu spotkali, 

bo miałem prosić Stefana, abv na godzinkę dziś 
jeszcze ze mną do pana pojechał. Otrzymałem 
niedawno list od Marcelego, tj-czący się pana, 
i nie mogłem dotąd zakomunikować jego tre­
ści, bo byłem chory i nic wyjeżdżałem z do­
mu.

— Domyślam się treści listu Marcelego — 
odparł Kazimierz który nagle się zachmurzył.

— -  Zakomunikuję ją  dziś panu i Stefanowi, 
a jeżeli pan pozwoli, zlożjiny m ałą naradę nad 
odpowiedzią, którą bratu pańskiemu mam wy 
słać.

Kazimierz skłonu się. dotykając czapki. Sto­
sunek jego z Rosnowskim byl dość dalekim i 
etykietalnyin; za to dla Marcelego uczom le­
śniczy zdawał się wyznawać szacunek bard/o 
wysoki i nezuwać srinpatyę żywą. Zaraz opo­
wiadać zaczął Kazimierzowi o ostatniem widze­
niu sie swojem z jego bratem przed paru laty.

Spotkali się wypadkiem w mieście, które Ro- 
snowski odwiedzał niekiedy. a do ktorego in- 
teresa sprowadziły na chwilę najstarszego z Do- 
muntów. Nagadać się z sobą nie mogli. Mar­
celi jest wcieleniem człowieka nowożytnego, ta­
kiego. jakich właśnie świat dzisiejszy potrzebuje 
najbardziej i o z di najwięcej. Energia niezmordo­
wana. rozum trzeźwy i bystry, nauka duża. ja 
kiś dueli, pchający do wiecznego dążema na­
przód. Daleko też zaszedł i zajdzie jeszcze da­
lej. Za lat niewiele będzie to fortuna bardzo 
wielka i imię bardzo głośne.

Roman zbliżył się do Ireny, ciągle opodal 
trochę idącej.

— Stosunek tego biednego Bohdana ze Swo­
im prawie do łez mnie rozczula — rzekł pół­
głosem.

— Tkliwość twoja jest wielką, kuzynie — 
odpowiedziała.

— Zazv yczaj bywa umiarkowaną, ale ten 
a isiis psychologiczny dziwnie do niej trafia. Głę­
boko rozumiem tego tyicźni-t który w samotno­
ści swojej pokochał pająka...

V oczach jej zapaliło się światełko migotli­
we. ale nic nic odpowiedziała.

Roman, ciszej jeszcze, niż przedtem, rzekł
— Przypuszczani też. że twoje dobre seret 

kuzi nko. zlituje sic nad samotnikiem.
Spojrzała na niego zadziwiona i nagle spło­

niona. ale trwało to sekundę, poezem. śmiejąc 
sic. odpowiedziała:

Moje dobre serce jest bardzo niespokojne 
o wieczerzę dzisiejszą Wiwbnka chciała konie­

cznie. abym z nią poszła na wasze spotkanie. 
Poszłam, a teraz co najprędzej biegnę do do­
mu.

W zięła za rękę Ifforiio i bardzo szybko, wy­
przedziwszy towarzystwo, zniknęły obie wśród 
drzew ogrodu.

Na dziedzińcu panował już zmrok zupełny. 
Pani Paulina i Dontunt weszli do dom u. Ro­
snowski pozostał i . wziąwszy Romana pod 
ramię, zaczął powoli przechadzać stę wzdłuż 
krzewów, rosnących pod oknami już oświetlo- 
nemi

— Jak długo tu zabawisz ?
Pytanie to posiadało dla Romana właściwość 

irytującą. Bąknął coś o kilku dniach, tygo­
dniu...

Rosnowski zaczął znowu winszować mu posa­
dy otrzymanej.

— Nietylko dlatego ci winszuję ze to jest 
byt. nawet dobrobyt zapewniony, bo przecież 
wartość życia nie sprowadza się1 do żywności 
lepszej lub gorszej. Jesteśmy dziećmi światła 
umysłowego, w jego kręgu żyć i jem u służyć 
musimy. 8wój! czego jesteś taki sm utny?

Pies, krok w krok za nim chodząc; . podniósł 
głowę, ale tym razem nic nic odpowiedział.

— Choćby nawet ta służba ciężką była, mu­
simy służyć postAnwi i kulturze świata... ina­
czej, jesteśmy ntcdolcgami lub dezerterami.

(O. d. n.)
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kilku członków, która kieruje jeden z nauczy­
cieli.

Jest tam i k o m p a n i a  k a r n a ,  której się 
używa przeważnie do robót polnych. Czy to do­
brze, wątpimy, gth ż przez to poniża .ię zawód 
rolnika wobec młodzieży.

Dla nabożeństwa maja oba zakłady osobne 
Obszerne kaplice. Oba zakłady są katolickie, a 
życie religijne stoi pod nadzorem i kierowni 
ctwefii obu księży, którzy co rok mają zdawać 
sprawę o religijno-moralnym stanie zakładu. 
Cnłwpey spowiadają się cztery razy na rok, po­
dobnie i dziewczęta; są jednak i tacy. którzy 
co miesiąc przystępują do spowiedzi. W ogólno­
ści życie religijne pięknie się rozwija w obu 
zakładach szczególnie w żeńskim.

Zajęcie dziewcząt jest również ściśle unormo­
wane. Obok pracy w domu. w kuokui. w ogro­
dzie. zajmują się także stajnią i cblewem. szy­
ciem. łataniem praniem, prasowaniem ltd. Do 
tego służą osobne pralnie, szwalnie... Ceza. się 
także i koronkarstwa. Zakład stoi pod zarządem 
zakonnie, których jest wraz z przełożona. U. 
Każda ma całe utrzymanie i 800 franków ro­
cznej {dacy. One uczą. nadzorują i prowadzą 
wszystko, a wspierają je  w tym względzie nie­
które z dzielniejszych wychowanie. Oprócz ogro­
dnika nie ma w całym zakładzie żadnej mę­
skiej duszy.

Oba zakłady zaopatrują się wzajemnie. Go- 
tlzień jedzie wózek zaprzężony w parę osłów 
z jednego zakładu do drugiego, wioząc z Ruys- 
seiede clileb, mięso, trzewiki, brudną bieliznę, 
podarte szkarpetki i bluzki.... a zabiera z po­
wrotem wypraną allsi nowa bieliznę, pocerowa­
ne szkarpetki i t. p.

Do rozrywek służą obszerne podwórza, zasta­
wione różnemi prz\ rządami gimnastycznemu 

(i '. d. ii.j. B. Trzaskowski.

1 Rady państwa.
Wczorajsze posiedzenie Izby poselskiej zapeł­

niły jv przeważnej częśc ■ nagłe wnioski tak. że 
na obrady nad projektem reformy podatkowej, 
zamieszczone na |Mtrządku dziennym, pozostało 
mało tylko czasu.

W pierwszym rzędzie obradowała Izba nad 
nagłemi wnioskami z powodu klęski, jak a  do­
tknęła L u b i a n ę. Wnioski te. dyskusyę, jaką 
w  wolał; i uchwały. jakie zapadły, znają nasi 
czytelnicy z telegramów wczorajszych.

Po za ła tw ien iu  tych  w niosków  Izba p rzy s tą ­
p iła  do obrad  nad 100 p ro jek tu  reform y po­
datkow ej. Do jw rag ra lu  tego pos. S t e i n  w e  li­
d e r  im ieniem  m niejszości kom isy i p rze d staw ił 
popraw kę, k tó ra  zm ierza do siln iejszego  opodat­
kow ania tow ar/,\ stw  a k c y jn y c h , a  przy  tow a­
rzystw ach  w zajem nych  ubezpieczeń  oznacza po­
d a tek  na je d e n  od ty siąca  prem ij rocznych nrtto 
po odciągn ięciu  zw rotów  prem ii.

' P. K r  a n s  domagał się ulg dla kas oszczę­
dności a p. F u \  również przemawiał na ko 
rzvść kas oszczędności, kióre zamiast 3SO.0(Kj 
złr., opłacał vbv 1 .600.000 złr. rocznic t\ tułem 
podatku.

Przemawiali jeszcze pp.: H o f 1 m a n n - W e 1- 
l e n b o f .  S k a l i c  i S c h w a r z ,  poezem prze­
rwano obrady, aln załatwić nagły wniosek p. 
K a i z 1 a i tow arzyszy.

Wniosek ten opiewa: Oświadczenia, złożom: 
wczoraj przez ministra handlu w komisyi bud­
żetowej. wykazują niezbicie, że zamierzona wiel­
ka akcya wy kupna dróg żelaznych nie była ni- 
czein innem . ja k  lekkomyślnie pojętym , nie- 
obmyślanym i nieprzygotowanym zapędem, od 
którego o w icle szybciej odstąpiono, niż go roz­
poczęto. Zachowani: się rządu w tej sprawie 
skompromitowało liietylko powagę rządu w spo­
sób zawstydzające, ale nadto wywołało niezmier­
ną' spekuiacyę giełdow ą, której winę ponosi 
rząd. Podpisani wnoszą zatem:

Ż powodu postępowania rządu w sprawie 
wielkiej, w myśl wczorajszego oświadczenia mi­
nistra handlu . obecnie zupełnie zaniechanej 
akcyi wy kupna dróg żelaznych, Izba poselska 
wypowiada swoje niezadowolenie.

P K a i z 1 uzasadniał ten wniosek, krytyku­
jąc ostro postępowanie rządu i zarzucając mu, 
że wywołał spekuiacyę giełdową.

Pod nieobecność ministra handlu w obronie 
jego wystąpił minister skarbu dr. P l e n e r  i 
starał się wykazać, że minister handlu nie mo­
że odpowiadać za to. iż oświadczeniom jego 
nadawano znaczenie, jakiego one nie miały i 
wyzyskano je  dla spekulacyj giełdowych. Mini­
ster handlu chciał tylko zwolna przygotować 
Izbę do wielkiej akcyi wykupna kolei prywa­
tnych i ani słowem nie zapewniał, że projekty 
takie wniesie już w bieżącej sesyi. Stanowisko 
Węgier w tej sprawie było dla ministra handlu 
nowością, a o wniesieniu projektów już w tej 
sesyi nie mogło być mowy już dlatego, że Izba 
jest zbyt zajęta innemi sprawami.

P. R u s s przemawiał przeciw nagłości wnio­
sku. a p. L u e g e r  popierał uznanie wniosku 
za nagły. Zdaniem jego. rzad powinien był 
wystąpić nrzeciw komentarzom niemieckiej pra­
sy a nie pomijać ich milczeniem. Odrzuceniem 
wniosku o nagłość wzmocni się tylko opozycyę, 
a koalmya wśród ogólnej pogardy zakończy 
swój ż\wot. (Przewodniczący udziela p. L u e ­
g e r  o w i naganę).

Pos. K r a m a r z  wyjaśnia, że wnioskodawcy 
nie chcieli r ..idowi zarzucać niehonorowego po­
stępowania ale postępowano z niesłychaną nie­
zręcznością. Różne mowy ministra spowodowały 
niezwykła, zwyżkę kursów, a nazwa, honorową 
koalicji będzie „&<ut'shtihn 450“.

Izba uchwala zamknięcie dyskusyi, poezem 
przemawiają, jako mówcy generalni, p. S t e i n -  
w e n d e r  przeciw, a pos. K a i z l  za uznaniem 
nagłości. P. K a i z l  podnosi raz jeszcze oskar­
żenie. że rząd jest współ winnym w spekula- 
eyack giełdowy c l i , zastrzega się jed n ak . że 
wnioskodawcy nie zarzucali rządowi, aby dzia­
ła ł w chęci zysku.

Izba większością głosów odmówiła uznania 
wniosku za nagły. Wniosek będzie zatem trakto­
wanym regulau i nowo.

Na tein zamknięto posiedzenie. Następne od­
będzie się jutro, t. j .  we czwartek.

Przegląd polityczny.
K raków , 24 kwietnia.

O nowych postępach zachłanność pruskie 
donoszą z K u j a w .  Oto w I n o w r o c ł a w i u  
zniesiono naukę języka polskiego z rozporządze­
nia inspektora szkolnego. O wypadku tym do­
nosi D-óoie /, Kajicweki:

„W zeszłym roku w kwietniu rozpoczęła sic 
nauka języka polskiego w szkole przy ulicy ś\v. 
Mikołaja. I Mzielano jej tylko w jednej klasie 
dla mniej więcej 60 dzieci. Liczba polskich 
dzieci szkolnych w Inowrocławiu wynosi prze­
szło 1000. z tych ty lko 60 pobierało urzędo- 
wnie w dwóch godzinach tygodniowo nauko ję­
zyka polskiego. Ryło to bardzo małe ustępstwo, 
ale była przy najmniej jakaś odrobina, jakieś 
małe uznanie potrzeby uwzględnienia naszego 
języka ojczystego. Obecnie inspekioi szkolny 
powiatowy, p. Winter, uznał za stosowne s k r e ­
ś l i ć  z u p ę  foni e z planu szkolnego naukę ję- 
zvka polskiego, zatem od pierwszego kwietnia 
r. b. nauka polskiego czy tania została urzędo- 
wnie w Inowrocławiu z n i e s i o n a .  Stało się 
to bez rozgłosu, po cichu, bez jakiegokolwiek 
rozporządzenia. Żaden z nauczycieli nic dostał 
polecenia, aby uczył dzieci po polsku — i rzecz 
skończona*1.

Z  J ai i/żit.

Oncgda j otwartą została we Francy i s e s y a 
R a d  g e n e r a l n y c h ,  czyli autonomicznych 
ciał departamentalnych. Jest to ostatnia sesya, 
na którą Rady generalne zbierają się w dotych­
czasowym swym składzie, ponieważ w drugiej 
połowie lipca mają się odbyć n o w e  w y  b o r y  
celem wzmocnienia Rad generalnych w połowie. 
W liczbie radców generalny cli, którzy muszą sie 
poddać ponownym wyborom, znajduje się 139 
deputowanych. 68 senatorów i 2 ministrów: mi­
nister rolnictwa G a d a u d i minister robót pu­
blicznych D u p u y - D u t e m p s.

Rady generalne po większej części rozpoczęły 
swą działalność od m a n i f e s t a o y j  n a  r z e c z  
prezydenta republiki. Przewodniczący Rad ge­
neralnych w przemówieniach swych odezwali się 
z wielkim szacunkiem i z wielkicmi pochwałami
0 nowym prezydencie, a niektóre Rady przed­
łożyły do podpisów a d r e s y  manifestacyjne do 
Feliksa F a u r e ’a z życzeniami z powodu wy­
boru tegoż na prezydenta republiki, ponieważ 
Rady generalne zebrały sic obecnie pierwszy 
raz pod rządami nowego prezydenta republiki.

Dzienniki paryskie, omawiając traktat pokoju 
pomiędzy Japonią a Chinami, tainza tak, jak  
im przygrywa Rosya. Triu/j* wręcz oświadcza, 
że p o k ó j  z a w a r t y  w S i i n o n o s c k i  n i ­
s z c z  y r ó w n o w a g ę na  w s e li o d z i e a z y a- 
t y e k i m i oznacza p o g w a ł c c n i e  p r a yv i 
i n t e r e s ó w  m o c a r s t w ,  s ą s i a d u j ą  e y c li 
z C h i  n a n .  i. sądzi, iż Japonia postąpiła
podstępnie i wywiodła w pole dyplom ację eu­
ropejską, ponieważ podyktowała Chinom takie 
warunki pokoju, które naruszają interesa mo­
carstw i uczyniła to w brew ostrzeżeniom ze 
strony Rosyi, Francyi i Niemiec. To też gabi­
net! petersburski paryski i berliński zechcą — 
według groźby Temp*’a, dochodzić swych praw
1 bronić swych interesów i albo naśladować bę-- 
dą przykład berlińskiego kongresu po pokoju 
San Stefańskim, albo porozumią się z innemi 
mocarstwami za poinoejf wymiany not dyploma­
tycznych. „Byłoby to rzeczą nic do darowania, 
gdyby państwa .zachodnie z egoizmu nie dzia­
łały  w sprawie tej solidarnie/1

Ważni/ zwrot w tyranie cl&fakihjtybMmej:
Ratyfikacja traktatu pokojowego między Chi­

nami a Japonią zaskoczy ła F.u ropę w bardzo 
niemiłej sytuacyi. Należy się teraz zdecydować, 
czy Fu ropa godzi sic z faktem dokonanym, lub 
demonstrować myśli przeciw zawarciu pokoju 
bez jej udziału. — w drugim zaś razie, k t ó r e  
z mocarstw' europejskich podejmą wspólną akcyę 
przeciw Japonii. VT tym względzie zaczyna się 
sytuaeya wyjaśniać odkrywając powoli krecia, 
robotę dyplomacji, Przedęwszystkiem tedy zda­
je  się rzeczą niemal pewną, że A n g l i a  b y  ł a  
w p o r o z u m i e n i u  z J a p o n i ą  i aprobowa- 
ł a  warunki dopiero co zawartego pokoju. Wnio­
sek ten. nie mówiąc już o .innych w tynf wzglę­
dzie materyałach, wysnuć się musi z następują­
cych wywodów n>nen’ti.

„Wezwani — pisze dziennik londyński — 
przez prasę kontynentalną do żądania rewizyi 
warunków' pokoju japońskiego, zmuszeni jesteś­
my trzymać się własnego zdania. W ezwanie 
prasy niemieckiej, francuskiej i rosyjskiej do 
demonstracyj koncertu europejskiego, celem u- 
normowania warunków pokoju, n i e  j e s t  u s p r a  
w i e d l i  w i o n ę  ani wypadkiem samym, ani 
polityką wobec tego. że podstawy traktatu już 
prima fa r :r przyjęto. Jeżeli R o s y  a, F r a n c y a 
i N i e m c y c z u j ą  s i ę  p o w o l a n e  d o w in i ę- 
s z a n i a  s i ę  w t ę  s p r a w ę ,  to niechaj to u- 
czynią na własną odpowiedzialność i z własnem 
niebezpieczeństwem. ;śtah wynik wojny n i e 
d a  s i ę  z m i e n i ć  przez żadne zmiany w tra­
ktacie pokojowym. R z ą d  a n g i e l s k i  d z i a ­
ł a ł  m ą (t r z e. gdy wstrzymaj się od współ­
udziału w wywieraniu nacisku na Japonię11.

Skoro więc A nglia , zbadawszy naturalnie 
przedtem grunt należycie, rezerwuje sobie wol­
ną rekę. więc przeciw grupie dyplomatycznej: 
C h i n y - J a p o n i a - A n g 1 i a, powstaje w Eu­
ropie grupa sprzy mierzonych państw : F  r a n  cy  a- 
N i e m c y - H o s y a.

Prasa tych ostatnich trzech państw przemawia 
w tonie bardzo buńezucznyin i wzywa do soli- 
darnośei przeeiw Japonii która zapomniała spy­
tać się tych państw' o zezwolenie na zawarcie 
pokoju. Sensacyjne też. a odpowiadające najwi­
doczniej intencjom Francyi. Niemiec i Rosyi, 
jest doniesienie petersburskiego Swirt/n, że Ro­
sya skotieentrowała już obecnie w pobliżu Ja ­
ponii ogółem 28 statków z 360 działami i od­
powiednią załogą, co r a z e m  z e s k a d r ą  
f r a n c u s k ą  czyni 37 statków z 610 działami. 
Z drugiej strony , wedle informacyj Sirirfu. roz­
porządza Rosya armią lądową, złożoną z 80 ty­
sięcy ludzi, c e l e m  o b s a d z e n i a w y s  p y 
J e s s o  (?!). skąd Japonię zaatakowaćby można 
z boku.

>Są to wszystko strachy. które prawdopodobnie 
na wyobraźnie Japonii nic podziałają.

Eclia zaburzeń przy Morskiem Oku.
Oskarżeni w głośnej swojego czasu sprawie 

zburzenia szałasu samowolnie postawionego przy 
Morskiem Oku przez służbę księcia Hohenlohego. 
wyrokiem sądu Krajowego wyższego w Krakowie 
zostali uwolnieni od odpowiedzialności. W vrok 
w streszczeniu brzmi jak  następuje

„Załatwiając sprawozdanie c. k. .sądu obwo­
dowego w Nowym sączu. z dnia 9 listopada 
1894 r. i dodatkowe sprawozdanie /  80 stycznia 
189”) r. w sprawie karnej W ładysława Bieńkow­
skiego, Jędrzeja Dziadunia, Wojciecha Nędzy, 
Sebastyana Wojtanka, Jana Wó.jtanka, Bartło­
mieja ObroclitY i Józefa .Stopki wskutek sprze­
ciwienia się obwinionych aktowi oskarżenia d. k. 
prokuratorii państwa w Nowym Sączu z dnia 
.80 wrześn.a 1894. \v którym taż oskarża ich o 
zbrodnię gwałtu publicznego z tą 80 a) u. k — 
c. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie na po­
siedzeniu w dniu dzisiejszym pod przewodnic­
twem JL. prezydenta sadu krajowego wyższego 
Zborow skiego— w obecności radców sądu krajo­
wego wyższego: Hankiewieza, dra Wolffa, dra 
Tarłowskiego i Łozińskiego odbytem — po wy- 
wysłuchaniu wniosku e. k. nadprokuratoryi pań­
stwa — postanowił: s p r z e c I w u w z g 1 e d n i ć, 
a k t o w i  o s k a r ż e n i a  n i e  d a ć  m i e j s c a  i 
d a l s z e  g n  Ą) o s t ę p o w a n i a p r z e o i w* o b- 
w i n i o n y m .o z b r o d n i ę  g w a 11 u p u 1) I i- 
ez n e g o z §. 85 1 i t. a) u. k. w m y ś 1 p r z e- 
p i s  u 813 us t .  |i k. z a n i e c h a  ć. Prze- 
prouadzone dochodzenie nie dostarczyło dosta­
tecznej podstawy do przyjęcia przedmiotowej 
istoty zbrodni gwałtu publicznego z §. 8ó lit. ą) 
u. k., ani też nic ustaliło podmiotowej strony 
co do zarzuconego obwinionym złego zamiaru. 
Jakkolwiek bowiem według zeznań Edwarda 
Kegla, pełnomocnika ks. Hohenlohego. szkoda 
wskutek zburzenia szałasu zrządzona wynosić 
ma 200 złr., to świadkowie Dymitr Czubaty i 
Wilhelm Krisclmcr wartość takowego podali na 
40 złr.. zaś z orzeczenia znawców wynika, że 
wartość zburzonego szałasu od kwoty 0 złr. do 
40 zlr. wynosić mogła. wobec czego za wyka­
zane przyjąć nie można, że szkoda przez zbu­
rzenie szałasu zrządzona w każdym razie kwo­
tę 25 złr. przewyższa.

Według wyniku przeprowadzonego dochodze­
nia. postawiony został szałas przez zarząd dóbr 
ks. Hohenlohego na spornem terytorium  kolo 
Morskiego O ka. miedzy posiadłościami ks. Ho- 
henlohego z Jaworzyny na Węgrzech, a lir. Za­
moyskiego w Zakopanem w Galioyi, en do któ­
rego terytoryum , wskutek zarządzenia sądu po­
wiatowego w Nowym Targu, zabroniono ks. llo- 
henlobemu wykonywania posiadania. a skoro 
zarząd dóbr Zakopanego dowiedział się o po­
stawieniu szałasu przez zarzad dóbr ks. Holien- 
loliego, zarządził usunięcie takowego przez obwi­
nionych. W działaniu obwinionych złego zamia­
ru dopatrzeć się nie można, albowiem skoro ks. 
Hohenlohtf samowolnie whrew zakazowi sadu na 
spornem terytoryum czynność posiadanie, wyko­
nywał . to w zburzeniu szałasu rozchodziło się 
obwii.ionym jedynie o obronę praw wyłącznego 
posiadania dworowi zakopańskiemu służących, 
dokonaną w granicach § 344 ust. cyw. i tłóma- 
czenie sic ̂ obwinionych, w tym kierunku zasłu­
guje na w iarę . a jeżeli zafząd dóbr Zakopane 
oparł obronę swoich praw n a  s a rn o p o ni o e 
przez to. że służbii- leśnej postawiony samo­
dzielnie szałas rozebrać, drzewo do ponownej 
budowy niezdolne uc zynić i strzelców ks. Ho- 
henloliego rozbroić kazał, to przewodnim celem 
czynności obwinionych nie był zamiar złośliwe­
go uszkodzenia cudzej własności i wyrządzenia 
materi alnej szkody ks. Hobeiilolicmu, lecz roz­
chodziło im się o obronę praw co do spornego 
terytori urn . z w łasz-za , iż ze złożonej do akt 
niniejszej sprawy karnej rezolueyi c. k. sądu 
powiatowego w Nowym Targu z dnia l czer­
wca 1893 1. 6.S4S, wydanej w sporze prowizo- 
ryatnyin W ładysława lir. Zaniewskiego przeciw 
ks. Christianowi Hobenloliemu i E. Keglowi, 
niewątpliwie się okazuje, iż poW ani. nic czeka­
jąc  wi i r ku  sporu, ((panowali przemocą przed­
miot sporu, że nic zważając na zarządzenia są­
du powiatowego w Nowym Targu przestrzenią 
sporna, dowolnie rozporządzali i wydany iwin- 
czasowy zakaz przekroczyli. Rrz, takim stanie 
rzeczy wobec wykazanego braku złego zamiaru, 
nie nożna dostrzedz karygodnego czynu, a więc 
i przekroczeniu z § 4ł>N u. k. i dlatego należa­
ło dalsze postępowanie w mysi ij 218 ust. o. pr. 
kr. zaniechać.

K R O N I K A .
K raków , 24 kwietnia. 

Dla T o w a rz y s tw a  „S zkoły ludow ej11 nadesłał 
p. Kazimierz Drogoń z Gorlic kwotę 8 złr. ól) et., 
zebrana, na święeonem w tamtejszym Sokole.

„SokcTy11 w Bochni złożyli 1 złr. 70 et.
Rada powiatowa w Gorlicach ofiarowała 8ó złr 

na budowę szkoły polskiej w Biały.
Na gimnazyu.n polskie w  Cieszynie zebrano

na święeonem u pp. Buczkowskich 2 z ł i . 10 et.
PosiStizenie Rady miejskiej odbędzie się ju tro  

w czwartek 8n bm. o godz. 5 po południu. Porzą­
dek dzienny obejmuje liczny szereg spraw, które 
załatwione być mają na posiedzeniu jawnem, ‘oraz 
na poufnem przy drzwiach zamkniętych.

Nauczycielki pozbawione chleba. Opowiadano
nam trudną bardzo do uwierzenia rzecz, którą po­
dajemy z obowiązku dziennikarskiego:

Corocznie teraz urządza Rada szkolna krajowa 
kurs przy gimnazyum św! Anny w Krakowie dla 
nauczycieli ludowych do egzaminu wydziałowego, 
w zimowych miesiącach. Pobierają oni albo p ła ‘fc 
z miejsc, gdzie są czynnymi nauczycielami, lub sty- 
pendya. W końcu stycznia składają egzainina i wra­
caj; « na swoje posady.

Teraz Rada szko lna, dla zaoszczędzenia owych 
zapomóg na wymieniony k u r s , postanowiła nia.ją- 
cvcli przybyć do Krakowa nauczycieli użyć do na­
uki w najbliższych szkołach ludowych poza rogat­
kami Krakowa , a w ynagrodzenie, za uczenie im 
przypadające, przeznaczyć na zapomogę.

!\ tym celu wypowiedziano 40 nauczycielkom 
prowizorycznym służbę od 1 września na pierwsze 
półrocze szkolne. Puszczono j e , jak się to mówi, 
na zieloną traw ę. Nie zapewniono im przy tem, że

na II półrocze wrócą na swoje miejsca, bo nauczy­
cielom , którzy zdadzą egzaminu wydziałowe i bę­
dzie sic im podobało pozostać na tych stypendynl- 
nyeh posadach, przyrzekła Rada. szkolna utrzym a­
nie ich na owych miejscach nowych.

Zapytać się godzi, za co 40 nauczycielek prowi­
zorycznych ma być pozbawionych chleba , l.gdy one 
dotychczas najgorliwie.j swoje obowiązki pełniły , i 
do jakich rezultatów doprowadzić może podobne 
postępowanie z nauczycielstwem najwyższej władzy 
szkolnej krajowej *

ł e  szkoły ja zd y  konnej Sokoła. Nauka jazdy
konnej w ujeżdżalni pod Kapucynami i na wolnem 
powietrzu za miastem odbywa się obecnie codzien­
nie od godzili}' 8 do 18 przed południem i od 3 
do 7 wieczorem. W dni pogodne •zambist cwiczeu 
w ujeżdżalni zaprowadzonri regularne w y ciecz ki za 
miasto bez osobnej dopłaty. Na wycieczki można 
zamawiać Konie codziennie już  od godz. 6 rano, 
a nawet wcześniej. Fzłonkowie Sokoła płacą za 10 
godzin lekcyj tylko li złr., dla nieczłonków godzi­
na 8 złr. ( 'złonkowie Sokoła płaca za pierwszą 
godzinę wyjazdu za miasto l z łr., za każda nastę­
pną godzinę tylko po 50 et. Dla nieczłonków cena 
podwójna Zbiorowe wycieczki bywają urządzane 
pod należytym dozorem do Woli, Rakowie, Brono­
wie, Michałowic; Wieliczki itd.

Oficerowie mogą wypożyczał' konie na spacery, 
a także ujeżdżalnię wynajmuje się oficerom w wol­
nych od nauki godzinach.

Nauka uczniów odoywa się zawsze pod dozorem
1 kierownictwem nauczyciela Zapisywać się można 
w kaneelaryi ujeżdżalni pod Kapucynami codziennie 
rano i wieczorem.

Do WOJSka powołano w ukończonym onegdaj po­
borze z Krakowa ogółem 147 młodych ludzi. — 
Z tych. przeznaczono do służby w Jiuii 9:>, do re 
zerwy 33, do obrony krajowej S. Zamiejscowych 
powołano do służby 38.

Ze stacyi ratunkowej. Wczoraj po godzinie 10 
wieczorem zawiadomiono pogotowie stacyi ratunko­
wej . zajęte przy innym wypadku i przebywające 
właśnie w szpitalu św. Łazarza, przez posłańca, że 
na ulicy Brackiej spadł z okna drugiego piętra ma­
larz pokojowy. Po przybyciu na miejsce zastano na 
bruku człowieka m łodego, niewiadomego nazwiska, 
v stanie zupełnie bezprzytomnym. Stan chorego 
b y ł tak groźnym , że natychmiast zarządzono prze­
wiezienie go do szpitala św. Łazarza. Wśród drogi 
rozpoczęła się już agonia. W szpitalu przyjęto je­
szcze żyjącego na oddział chirurgiczny prof. Oba- 
lińskiego , gdzie rozpoznano złamanie kości łokcio­
wej i prychowej „ skomplikowane złamanie kości 
goleniowej . złamanie podstawy czaszki i wstrząs 
mózgowy.

W izerunku Brunona hr. Kicińskiego, syna Piu­
sa Kicińskiego, posła na Sejm czteroletni, poszukuje 
rLlakcya hnri/rra  l\'arrzu>rs yirt/o. Bruno Kiciński 
b y ł założycielem h ttr i/rrn  lOarrzairtkrfi/o  przed 
75 hity i jest pewność, iż wizerunki jego istnieją, 
zachodzi wszakże dotąd wielka trudność w odnale­
zieniu. Osohy, posiadające ów wizerunek lub mo­
gące udzielić wskazówek ku odszukaniu, najuprzej­
miej prosimy o zawiadomienie naszej redakcyi.

t  Bogumił Filland. Dziś otrzymane dzienniki 
warszawskie potwierdzają telegrafic/.ną naszą wia­
domość o śmierci Folanda. K ur. Tl'ur#e. zaznacza, 
iż zgon jego liietylko w sferach artystycznych, ale 
w całej Warszawie w yw ołał żul szczery. Ś. p. Bo­
gum ił folam i w chwili zgonu liczył lut 59. Po 
ukończeniu gimnazyinn w Marsza wic, u* zęszczał tm 
wydział prawny 1). s /k o ł\ głównej, poezem w r. 
1H54 w stąpił na służbę do komisyi skarbu Kiii- 
lestwa Polskiego w wydziale dochodów niestałych. 
W r. lS(i5 został mianowany pomocnikiem archi­
wisty, w r. 1808, skutkiem reorgauizacyi komisyi, 
spadł z etatu, lecz wkrótce potem mianowany zo­
s ta ł buchalterem dyrekey; teatrów' rządowych w ar­
szawskich. Odtąd też pracow ał w dyrekeyi teatrów  
nieustannie. W r. 1875, po śmierci ś. p. Bojanow- 
skiego, mianowany został dyrektorem  teatrów , zaś 
dnia 1 października 1880 r. wiceprezesem dyrekeyi. 
Na tem stanowisku wielokrotnie pełn ił zastępczo 
obowiązki prezesa. Ś. p. Folami posiadał kilka or­
derów’, zaś od r. 1886 by ł radcą stanu. Prócz Te­
go ś. ]). Fola nil pełn ił zaszczycie obowiązki w kon- 
systorzn gminy ewangelicko-reformowanej. Na człon­
ka zarządu wybrany został po raz pierwszy w dii.
3 stycznia 1866.

Testam ent nr. Ludw ika Krasińskiego, jak  do­
noszą dzienniki warszawskie, generalna spadkobier­
czynią czym jedyną córkę zma"łego. Żonie zapisał 
lir. K. całkow itą liżu teryę , kosztowności i wszelki 
majątek ruchomy, oraz stado w Krasnein. Dobra 
Ursynów i Moczydło testam ent zapisuje hi-. Adamo­
wi Krasińskiemu. Egzekutorami testam entu są adwo­
kaci Łucj an W rotnowski i Leon Grabowski, którzy 
do czasu dojścia spadkobierczyni do pełnoletnośei 
pobierać będą po 1000 rs. pensyi rocznej. P ełno­
mocnikowi prawnemu, p. Łuc. Wrotnow'skiemu, te ­
stament zapisuje jedne czwartą fabryki grzebieni 
w W arszawie, zaś trzy  czwarte tejże p. Gomuliń 
skiemu. Nadto testam ent przeznacza sumy dla urzę­
dników i ofieyalistów. Testam ent złożony został w 
V wydziale sądu okręgowego przez adwr. p. W ro­
now skiego.

D yre k e y a ruchu kolei państw, w  Krakow ie
o g ła sza : 7, dniem 1 maja zaprowadza sie uow'ą
parę pociągów pospiesznych pomiędzy Wiedniem i 
Lwowem o znacznie powiększonej chyżości i mini­
malnych postojach według następującego rozkładu 
jazdy :

Pociąg pospieszny ni'. wyjeżdża z W iednia o 
godz, 7 min. 4(1 rano, przyjazd do K rakow a o g.
2 m. 34, odjazd z Krakowni o g. 2 m. 40 po po­
łudniu, przyjazd do Lwowa o godz. 8 m. 40 wńe- 
czór.

Pociąg pospieszny lir. 6 wyjazd ze Lwowa o g.
8 m. 40 rano, przyjazd do Krakowa o g. 2 m. 
84 po południu, odjazd z K rakow a o g. 2 m. 31 
po południu, przyjazd do Wiednia o g. 9 m. 32 
wieczór.

Pociąg nr. 5 przebedzie zatem przestrzeń K ra­
ków ■ Lwów w przeciągu 6 godzin, a pociąg nr. 6 
przestrzeń Lwów— Kraków w przeciągu 5 godzin 
i 44 minut,

Pociągi te  prowadzą tylko wagony I i 11 klasy, 
jakoteż wagon restauracyjny i zatrzymują się tylko 
w Tarnowie, Dębicy, Rzeszowie, Łańcucie, Prze­
worsku, Jarosław iu i w Przemyślu.

Pociąg nr. 5 mieć będzie we Lwowie połąezenie 
do Podwołoezysk i do Huczawy. Pociąg nr. 6 ma 
zaś po łączenia: we Lwowie z Podwołoezysk, Ku- 
czawy, 8 try ja  i Bełzcr , w Jarosław iu z Sokala, 
w Dębicy do i od Rozwadowa, a w Tarnaw ie do 
i od Orłowa.

Dalsze ważniejsze zmiany w nowym rozkładzie 
jazdy s ą '" '

Pociąg pospieszny nr. jjE wyjeżdżać będzie z K ra­
ków';! już u godz. 6 min. 31 rano i przyjedzie do 
Lwowa o g. I m. 22 po południu.

Pociąg pospieszny nr. 4 wtjeżdżn ze Lwowa o 
godz. 2 in. 50 po południu i przybędzie do K ra­
kowa o g. 9 m. 35 wieczór.

Pociąg pospieszny nr. 1 wyj. z Krakowa o 5 
minut wcześniej, tj. c g . 9 m. I o wieczór, a po­
ciąg posp. nr. 2 wyjeżdża zt Lwowa o 50 minut 
późn.ej, tj o 11 w nocy i przybędzie do K rako­
wa o godz. 7 rano.

Nocne pociągi osobowe nr. I l i  12 prawne ża­
dnych nie doznały zmian, przyezeir jednakow'oż po­
ciąg nr. 11 (wyj. z Krakowa o g. 10 m. 55 w 
nocy) uzyskał nowe połączenie w Rzeszowie ido 
Jasła).

‘‘ociąg osobowy nr. i 3 wyjeżdża z KrakowT o
7 minut wcześniej, tj. o godz. 10 m. 30 przed
południem, a pociąg osobowTy nr. 14 przyjeżdża do 
K rakow a o żO minut później, tj. o godz.r.2 ni. 45 
po południu.

Pociąg osobowy n i . 15 wyjeżdża z Krakowa o
37 minut później, cj. o godz. 8 m. 3*7 rano, przez
co dostaję w Podgórzu Płaszowie nowe połączenie 
od Suchy, Kaiwaryi i Wadowic. Podróżuj zatem, 
którzy z Wadowic o g. 6 m. 5 rano, lub z Kal- 
waiyi o g. 7 in. 4 rano wyjechali, natrafią w Pła- 
szowie na pociąg osolnnyy nr. 18 i wrzyj, do Kra- 
kowra o g. 8 m. 55 rano) i na pociąg osobowy nr. 
15, który to pociąg umożliwia jazdę liietylko w 
kierunku do Lwowa, lei;/, i do Rozwadowa i Nad- 
brzezia.

Pociąg kąpielowy nr. 23  z Chabówki i Mszany 
Dolnej (kursujący tylko od 25 czerwca do M» 
września) wyjeżdżać hedzie z Krakowa o 85 minut 
wcześniej, tj. o g. 8 rano.

Pomiędzy Wieliczka i Bierzanowem przybyw a no­
wa para pociągów mieszanych, łączących się w Bie- 
rzanowie z pociągami Nr. 1*5 i 18 głównej linii w 
kierunku do i od Krakowa i Lwowa, a mianowicie 
pociąg mięsz. Nr. 472 (odj. z Wieliczki g. 8 m. 13 
rano) i pociąg mięsz. Nr. 471 (przyj do Wieliczki 
ó g. 9. m. 2.1 przed poł.).

Dotychczasowy pociąg Nr. 462 wyjeżdża z Wie­
liczki dopiero o g. ló  m. 31 przed poł. (przyj, do 
Krakowa o g. I I m. 10 przed poł.) i łączy się w 
Rjęrzanowie z pociągiem Nr. f3 głównej linii tak. 
że od 1 maja pociągiem tym nietylko do Krakowa, 
lecz i do Lwowa jechać będzie można.

Południowy pociąg do Wieliczki wyjeżdża z K ra­
kowa o 20 minut później, t. j .  o g. 12 m. 20 po 
południu) a wieczorne pociągi wielickie nieznacznie 
tylko zmieniły sic.

Na przestrzeni Dębica — llozwadów pociąg osobo­
wy Nr. 713 wyjeżdża z Dębicy dopiero o g. 12 
m. 45 po południu i uzyskał przeto połąezenie od 
nowego pociągu posp. Nr. (> ze Lwowa.

Na szlaku Żywiec Sucha znosi się z dniem 1 
maja h. r. dotychczasowy pociąg "osob. Nr. 1219 
(odj. z lywea o g. 4 m. 31 rano, przyj, do Suchy
0 g. 5 m. 51 rano), jako też pociąg osob. Nr. 122n 
(wyj. z Kuchy o g. !l ni. 5$. wieczór, przyjazd do 
Żywca o g. II ni. 15 w nocy1 z powodu małej 
fr^Kwencyi.

Na szlaku K alw arya— Skawina dotychczasowy po­
ciąg mieszany Nr. 1161,  mający połączenie w Kal- 
warvi od pociągu Nr. 2331 kolei północnej , a  w 
Skawinie do pociągli Nr. 1035 do Krakowa i Pod­
górza, otrzym ał następujący rozkład jazdy: wyjazd 
z Kaiwaryi o goiTz. i ni. ‘ I '2" wieczór, przyjazd do 
Skawiny o g. 8 m. 10, odjazd o g. 8. m. 15 wie­
czór, przyjazd do Płaszowa o g. 8 ni. 59 wieczór 
(połączenie do pociągu posp. Nr. I w kierunku do 
Lwowa), a do Krakowa (przez linię obwodową) o 
g. 9 m. 22 wieczór.

Ponieważ pociąg Nr. 2 3 3 1 ’ kolei północnej od 1 
maja h. r. pomiędzy B i a ł ą  i Kalwarya będzie 
ku rsow ał, więc nietylko mieszkańcy Wadowic ale
1 interesenci z Kent i Andrychowa dogodny będą 
mieli jiocuig, aby sie dostać do Krakowa, liih Lwo­
wa przez Kalwaryę Skawinę.

Na szlaku T arnów —Nowy Sącz pociąg osobowy 
Nr. lill! mający w Tarnowie połączenie od pocią­
gu posp. Nr. 3 z K rakow a, od 1 maja do końca 
września łączyć się będzie w Stróżach z nowo za­
prowadzonym pociągiem lokalnym do Nowego Są­
cza ta k ,  że wyjeżdżając o godzinie 6 m. 31 rano 
z Krakowa, przybędzie się do Grybowa o godz. Ib 
przed poł., a do Sącza o g. 10 m. 55 przed poł., 
przez co umożliwionem będzie dostać się z K rako­
wa do Nowego Sącza i napowrót w jednym dniu, 
przyczeni prźeszło 5 godzin pozostaje czasu dla za- 
łatw ienbi interesów w Nowym Sączu.

Dalsze szczegóły nowego rozkładu jazdy uwido­
cznione są w afiszowanych plakatach kniejowych, 
iaKo też w kieszonkowym rozkładzie jazdy, które 
otrzymać można na każdej staeyi kolei państwowej 
za cenę 10 et.

Z  W adowic. Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
Tow arzystw a Bursy im. Stefana Batoiego w W a­
dowicach odbędzie się w niedzielę 28 b. m. o godz.
4 po południu w sali radnej m agistratu. Porządek 
obrad : Odczytanie, protokołu z ostatniego walnego 
zgromadzenia. Sprawa zaciągnięcia pożyczki na cele 
dokonania ulepszeń i przeistoczeń w budynku Bur­
sy. W nioski i interpelacye.

Brody, 22 kwietnia. (Kor A'. IbfoAnt/). Ofiie- 
rowie tutejszej załogi przyjmowali w dniu 20 b. 111. 
w nowych koszarach kawaleryi . za miastem poło­
żonych , prawdopodobnie za zezvyoleniem m inister­
stwa wojny, rosyjskich oficerów z Radziwiłłowa i 
okolicy. W liczbie 60 przybyli oni konno około 
godziny 2 po po łu d n iu , a muzyka wojskowa 8(i 
pułku oczekiwała id i w połowie drogi. Po wyści­
gach naszych podoficerów, z których celujący w 
jeździe otrzymali nagrody, odbył sic bankiet w ude­
korowanej ujeżdżalni. O godz. 8 wieczorem nastą­
pił powrót rosyjskich gości.

W bieżącym miesiącu odbyło st. walne zgroma­
dzenie „Sokoła11 w obecności 30 członków na l(j4, 
co świadczy o zobojętnieniu dla Towarzystwa. Po 
załatw ieniu zwykłych formalności przystąpiono do 
wyborów na rok 1895. Prezesem wybrano rejenta 
Janiszew skiego, zastępcą sekretarza Rady powiat. 
N iem czewakiego, sekretarzem  Tynieckiego , gospo­
darzem Rogozińskiego , skarbnikiem  W esta , a nau­
czycielem gim nastyki Hawla.

Deputacya w sprawie przeniesieni; tarnopolskie­
go seminaryum do Brodów . miała audyeneye u na­
miestnika , wiceprezydenta Rady szkolnej Kobrzyń­
skiego i innych wpływowych radców namiestnictwa, 
/o s ta ła  grzecznie przyjętą i zapew nioną, że s ta ­
nowcza decyzya, do którego miasta m:> być prze­
niesione seminaryum i czy w ogóle musi być prze­
niesione, jeszcze nie zapadła.
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G dztia  Brntlzku, powołując się na koresponden­
c i  z Urodów do y<>tn j Hcfonmj w spraw ic rueliii 
emigracyjnego w tutejszym pow iecie . y.elirała bliż­
sze daty eo do ruchu za rok 1894 W edług niej, 
wyemigrowało z jiowiatu lirodzki, go 37 rodzin, ra- 
zem Ili-) osóli : 35 gosjiodarzy sprzedało swe grun­
ta |za cenę blisko 20.000 złr., które w d l wypad­
kach .zakupili są siedź i , w 4 wypadkach gospodarze 
z gmin obcych.

Zm iany w  statucie T o w a rz y s tw a  w zaj. pumo- 
c y otłcyalistow  p ry w a tn y c h , uchwalone przez 
zgromadzenie delegatów Radę nadzorcza! dnia 10 
marea, otrzym ały zatwierdzenie władzy.

Na podstawie tych zmian mogą być wyjątkowo 
])]•/. raow ane na uczestników osoby i wyżej 50 lat 
liczące, co do których jednak w każdym pojedyn­
czym wypadku Rada nadzorcza uchwali warunki, 
pod jakiemi kandydaci mogą hyć do Towarzystwu 
przyjęci i warunki , pod jakiem i mogą otrzymać 
stałe zapomogi. Dalsza ważniejsza zmiana .statutu 
postanawia, iż odtąd starających się o stałą zapo­
mogę hada dwóch lekarzy

Bajeczny am erykański spaaek.P rze fM Ą  HToWi-
/m/s/, / , organ Tow arzystwa geograticznego , zajmu - 
jacy sic żywo s])rawami emigraeyjnemi , donosi w 
mira wie spadku )>o ś. p. Jakóbie Gostkowskim , eo 
następuję: _ l’rzed kilku miesiącami jiodaliśmy za
iJZirmtikiftiit < 'li 'car/takim wiadomość o powyż­
szy m spadku . wynoszącym bajeczną sumę 1 ii mi­
lionów dolarów Wiadomość ta , według zapewnie­
niu l).;ininil:n. ( 7/7, w/os/.-(ci/o , polegała na v. iaro- 
godnycli źródłach. W skutek tego ogłoszenia zgłosi­
ło  sie do redakcyi naszej mnóstwo osób intereso­
wanych tą sprawą. Gelem zbadania, czy spadek ten 
nie jest zwykłym hnm bugiem , udaliśmy się do 
władz rządowych w Guatemali , gdzie .lakób ( .ost­
ko wsk i m iał jeszcze przed laty 50 umrzeć i gdzie 
rzekomo ten spadek się znajduje, oraz do konsul, w 
Stanów Zjednoczonych i Guatemali, rezydujących w 
W iedniu. Z Guatemali datąd nie otrzymaliśmy ża­
dnej wiadomości , natomiast otrzymaliśmy niedawno 
odjiowiedzi od konsulów. Dbaj konsulowie, tak gua- 
temalski jak  i Stanów Zjednoczonych, nie mają 
wprawdzie żadnych wiadomości w tej m ierze, lecz 
uważają cały spadek za hu m b u g , obliczony na łu 
twowiernnść licznych spadkobierców, i zalecają naj 
większa ostrożność. Nadto konsul guatemalski o 
świadczył, iż w sprawie tej zasięgnie autentycznych 
wiadomości w ministerstw ie sprawiedliw ości w Gna 
temali i że rezultatem  podzieli sie z rednkcyą pi­
sma naszego. Ponieważ więc sprawa tego spadku 
zajęła liczne koła społeczeństwa naszego, zaś adwo­
kaci chicagoscy, zajmujący się ta sprawni , bądź 
już pobrali pewne zaliczki , bądź też żądają dość 
znacznych zaliczek, przeto zalecamy wszystkim re 
tiektnjącym na ten spadek, aby aż do stanowczego 
zbadania tej sprawy, które wkrótce nastąpi, wstrzy­
mali się z wydawaniem jakiejkolwiek kw ot\ na za 
liczk i. gdyż jest bardzo prawdopodobnem . iż cała 
wiadomość o spadku jest fałszyw ą.“

Z  Berlina donoszą: 1’Owsthł tu zamiar utworze 
nią schroniska dla pisarzy i literatów  niemieckich 
z inieyatywy barona y . Broicha i dra < Itiona v. 
I.eiynera, z celem potrójnym : przyjmowania ubo
gicli literatów . chwilowo niezdolnych do pracy, po 
zbawionych zatem dochodów na czas ograniczony, 
przyjmowania na stały  przytułek  aż do śmierci 
tera-tów, wyczerpanych praca i złamanych wiekiem, 
wreszcie przyjmowania na miesiące letnie rodzin li­
teratów . potrzebujących wytchnienia przez k l k a  
tygodni w roku. Plan ten w prasie budzi żywi1 
zainteresowanie i gorące znajduje poparcie. 1 pa­
trzono dla schronienia kolonię, założoną w lesie 
pod Borgsdorf, przy' kolei północnej. Spółka akeyj 
na. której kolonia nowa zawdzięcza swoje powstą 
nie. ofiarowała na cel budowy schroniska dla lite 
ratnw plac budów lany bezpłatnie, nadto oświad 
użyła sie /. gotow ością dostarczenia miiteryałów bu­
dowlanych, jako  to cegły i kamieni na kredyt bez 
procentu, naznaczając jako  term in uiszczenia długu 
rok 1905. Literaci i dziennikarze prawdopodobnie 
licznie bardzo zapiszą się na udziały nowego przed­
siębiorstwa. wszelako bez pomocy możnych pnten 
tatów-nakładeów dzieła nie dokonują.

Z Nizzy donoszą : M agistrat tutejszy ma osolili 
wy talent do wabienia, zabawiania i zatrzymywania 
w swojem mieście gości, przybywających ze wszyst 
kich części świata. Zwykle przed W ielkanocą opu 
szczali Nizzę wszyscy cudzoziemcy, ustaw ały przed 
stawienia teatralne, koncerty, hale, ustaw ało życie 
publiczne. Obecnie zjazd jeHt bardzo wielki. Goście 
bawią się bardzo dobrze, to w kąpielach morskich 
to na nowo pomyślanych rozrywkach, jak  : wyścigi 
na osłach, walki byków, w nowej operze włoskiej 
która zjechała do Xizzv i daje przedstawienia w o 
próżnionym wielkim teatrze. T ea tr w kasynie miej- 
skiem, zwykle kończący sezon na W ielkanoc, daje 
nadal przedstawienia oper komicznych ; te a tr  w ka 
syfcie na morzu olśniewa swoim baletem, Eldorado 
sproyvadza tłum y widzów na spektaklową sztukę 
~Le tonr de Nise sans un sou^, a cyrk wabi \vi 
dećw walka byków hiszpańskich. Dodawszy do tego 
wystawę kwiatów i w o łó w , strzelanie do gołęlii 
wycieczki do Monte-i ario, gdzie sezon trw a nie 
przerwanie prze? rok cały mieć będziecie pojecie 
o rozmaitości rozrywek , jakieli tu doznają cudz< 
ziemey o tej porze.

Frzebywa tu obecnie królowa angielska. Fodczas 
jiobym w Mentoioe spostrzegła królowa jednego 
jKjranka wieśniaka . prowadzącego osiołka , prawie 
zd.» eliającego z głodu. Królowa zapytała chłopa 
czy osiołek jest do sprzedania '■

- To zależy od warunkóyi , ho gdy gir spiy.e 
dam, < zem lięde zarabiał na życie i

A yy-iele zapłaciłeś za niego 2 — pyta kró­
lów a.

Sto tnników.
Dam ci dwieście, abyś kupił innego.

Tvin sposobem .loko przeszedł na własnęść gro 
loyyęi. któia gn tez u10 królewsku wy karm iła i ele 
gancko przystroiła. W r. b. przyszedł dawny wla 
ścieiel osiołku z Mentony i ]irosił o pozwolenie o 
bęjrzenia .loka . a gdy go ujrzał wypasionego 
ślniacym, złocistym rzędzie r z e k ł : ..Żałuję mocno 
że to nie ja jestem osłem ...”

Humor W statystyce Pewien znakomity mate 
inatyk obrad iow ał, iż t en.  kto ma reńskiego, za 
zdrośei temu . eo ma <Uva : ten zaś, co ma dwa1
temu. eo mti e /te iy  . -i ten, en ma cztery, takiemu 
eo ma ośm, i tak dalej w tym stosunku ii^ijnu ml 

f i  l li,II.
S ta ty sn k a  uowiada , że na stu zaprai iiwanye 

29 przez cały dzień opowiada po mieście o syyojem 
za|iracowaniu. a jeden naprawdę w domu pracuje

Zagraniczne ordery, Osai-z zezwolił przyj;
nosić: Deputowanemu do Bady państwa i posłow

sejmowemu dr. Arnoldowi Porada-Kapoportoyci we 
W iedniu, otommiski order Medżidżie l klasy : reda­
ktorowi ć':i<s/i Ludwikowi lir. Dębickiemu, krzyż 
komandorski papieskiego orderu św. Grzegorza 

gw ia zd ą : radcy ininisteryalnemu w ministerstwie 
karbu Adolfoywi bar. Jorkasch - Koi liowi. rosyjski 

irdcr śyv Stanisława 11 klasy z gwiazdą i serbski 
order Takoyey klasy drugiej : pozasłużbowemu star.

idry skarbowemu Janowi Krumłowskicmit w Kra 
kowie, ])i'iiski order korony 111 klasy ; starszemu 
zarządcy urzędu cłowego yy- Krakoyvie Tytusowi 
Zająezkoyyskiemii, pruski order korony klasy IV-ej.

Sprostowanie. We yyczoi-ąjszym wykazie sk ła­
dek na gimnazyum cieszyńskie wydi-ukoyy-niio myl­
nie 10 złr. ÓO et., zamiast 10 złr. 80 et. zebrane 

p. Miki. #

SkłaaKi Zosia, Karol i Maciusia, dzieci notaryu- 
sza yy Jordanów ie , posyłają z puszki sw ej na re- 
iit.:iuraey'e Wawelu 2 złr.

aktach K. Zalewskiego.
W <Tz w a r  t e k  2- 

medya w
W ]> i ą t e k dt; kw ietnia : .K o lejarze ' , komedya 
4 aktach 11. Michalskiego i St. Lajńńskiego (po­

pularne!.
W s o b o t ę  S ł kw ietn ia: .M arco Spada” , d ra­

mat w 4 aktach II. Korekty.
W n i e d z i e l ę  28 kyyietnia : „Jieyyolwer” . ko 

medya yy 0 aktaeii Al. lir. Fredry.
W p o n i e d z i a ł e k  29 kw ietnia: „H arde du­

sze” , sztuka yv ó aktach , przerobiona z poyyieści 
Orzeszkowej przez Z. Sarneckiego. (Na dochód Tow. 
dobroczynności i.

Me w t o r e k  dO kwiotnia: ., 1 riel Akostn", tra- 
edya yy 5 aktach K. Gut,zkoyva. (Na docliód .1. 

Kotarbińskiego.

Repertoar teatru krakowskieyu.

kwietnia : „Ł otrzyca11, ko-

JMaeono za 100 1 Igr. netto : 
jlo 8-15. Pszenicą*węgierska 

7-35.

ta rgów  zbożow ych. K r a k ó y y .  2 3  k yy i e t n i a
Pszenica <>d 7-95 

od 8-20 do 8-70. 
Żyto od 6-80 do 7-33. Zyto węgierskie od — •— 
do — ■— . .Jęczmień od i i • T i do 6 75. Dyyies 
z oplata akoyzoyyą od (i‘80 do 7-50. Gród) od 
7-— do 10-— . Tatarką od 7-— do 8‘— . Proso 
od 6-— do 7-— . Fasola od S-— do 1 2 ' —. Ja ­
dy od J1‘— do 13-— . Siano o d — ■-— do 3 00. 

Słoma od — •— do 2-40. Koniczyna na paszę 
od — ■— do 4-40. Ziemniaki za hektolitr od
P80 do 21— . Jaja za kopę od PIO do P30.
Masło za garniec od 3T>0 do 4• 2o. Spirytus na 
0'>0 Yralesa za hektolitr od — •— do 82'— . 
Okoyyita na 7ó° Tralesa za hektolitr od — ' 
do (i0-— . rr_vmotka nasienna za 100 klgr. od

do — •— . Wyka od — ■— do — — . Ko­
niczyna nasienna hiala od — ■— do — ■— . Ko­
niczyna nasienna ezeryyona od — ■— do — ■— . 
Kukurudza od — •— do — •— . Hzepak zimowy 
od — •— do — •— . Hzepak jary od — ■— do

Kapusta yv g-loyyaóli za ko|ię od — •— 
do — ‘— .

Z krakowskiego Zakładu kontumacyjneyo.
( T a r g  n a  n i e r o g a e i z n ę). Przypędzono 
dnia 22 i 23 kyyietnia 180Ó na targ 23Ó3 sztuk.

\otoyvano: Prosięta od Ki-— do I8‘ za {ta­
rę. Clmde od -—•— do — ■— . ^lięsne od — •— . 
'Puczne od — -38 do -  -40 za kilo żyyyęi wagi.

Zaladoyyano: Do krajów monardiii 2337 sztuk. 
Za granice - sztuk. Do Krakoyya — sztuk.

Telegramy „Nowej Reformy4!

S p o s t r z e ż e n i a  j i e t e o r o l o ^ i e z n e
(podług obsenyatoryuni kruk.). 

Krakóyy, 24 kyyietnia.

wczoraj dziś 1 dziś 
g. K) yy. g. l! rano g. 2 pop.

Ciśnienie poyyietrza 
(zred. do 0) 
Tem peratura 

w stopniach ( Tl Stu sza

741

-f-1 2°,D

741-8,,lm 

4  711,4

740-9 mm 

+  20-0 

FNF 0
Kierunek i moc wiatru 
(0 cisza, 1 0 hurza) WSW 1 WSW 1

Wilgotność yy-y.ględna 
(yy odsetkach) 6 7 % 83 % 4 1%

Stan nieba 
0 ])og., 1(1 zup. jiochm. o | 1 8

Dział ekonom iczny.
K onw ersya  b% listów  hipotecznych. Namiest

nieUvo do yyszystkicli starostyy- i prezydentóyy 
miast Lyyoyya i Krakowa rozesłało następujący 
okólnik:

Na mocy zezyyolenia nnnisterstyya s]irayy yye- 
yynętr/.nycii ściąg-a galicyjski Bank hipoteczny 

dniem 30 kwietnia 180.) roku wszystkie je­
szcze w obiegu się znajdujące ó % listy hipo­
teczne celem skonyvertoy\ania mi 4 ■/, % listy 
zastayyne i yyyąiłaei yyartość ich nominalna 
w dniu l listopada IS0Ó roku, yy którym to 
dniu ustaje dalsze ie-li optoeentoyyanie. Przed 
rozpoczęciem jednakże tego losowania mogą po­
siadacze ~y% listóyy liipoteezuyeli skonyyerto- 
yyać jo najpóźniej do dnia 20 kwietnia 180(3 
roku na 4 1/ l i s t y  liijioteczne, a to pod na- 
stępująeemi yyarunkami: Za każde 100 złr. ka- 

:.ału yv 3 % Jlistacli lii(ioteeznycli z bieżącemi 
kui>onami. z których pierwszy płatny dnia I 
listopada 1803 roku, otrzyma posiadacz tychże 
100 złr. kapitału yy 4*/» % listach hipotecznych 
z hieżąeemi kuponami, z któryeli |Jer\vŁzy p ła­
tny róyynież dnia 1 listopada 1803 roku, i do 
]>łate 23 et. w gotówce. Wz\ vva się p. prezydenta, 
aby o tern zawiadomić zeclieiał tamtejsze kura- 
torye fundacyj stypendyjnyeli i dohroczynnych. 
tudzież zarzaily zakladóyy dobroczynnych z we­
zwaniem, aby znajdujące się yy ich rękach 3 % 
listy hipoteczną yy celu przeprowadzenia kon
yyersyt na 4 '/„ % listy najdalej do dnia 
kyyietnia 1«05 roku przedłożyli liamiestni tyyu. 
Okćdnik powyższy otrzymano yy Krakoyyie 
yy dniu 23 kyyietnia b. r.

Kom isya centralna dla spraw  nauki przem y­
słu zebrała się yy Wiedniu dnia 23 b. m. — 
W posiedzeniu tein brali udział z Polakóyy Wło­
dzimierz lir Dzieduszyeki, dr. Ferdynand Wei- 
gel i dr. Józyf W ereszezyński.

Ze s|irayvozdania zastejmy rządowego Hay 
merlego yyynika. że nauka jir/emysloyya bardzo 
jiięknie się rozyyija. W Galicy i zaprowadzono 
tę naukę przy szkole przemy słoyyęj w Krako 
yvie. Aiowea poruszy ł też konieczność u regule, 
wania |dae nauczycielskich, a mianoyyieie pod 
yyyższeni;) tychże.

Vi rozjirayyie nad tym przedmiotem zabierał 
glos dr. Weigel. żądając podwyższeniu płac na­
uczycieli w najbliższy ni c/ąisic i przedkładając 
speoyalne życzenia Galicy i

Przedstawiciel rządu podniósł następnie udziele 
nic tytułu profesorskiego na uczy ciałom poyyszech- 
»vełi szkół rękodzielniczych i szkól faehoyyyeli 
dla poszczególnych gałęzi przemysłu.

H a y m e r l e  z d a w a ł  {lotem s p r a w ę  z u r z ą d z e n i ;  
e l e k t r o t e c h n i c z n y c h  o d d z i a l ó y y  yy W i e d n i u .  Fil  
z n ie .  H o rn i e .  H i i d sk u  T r ^ y ń c i e .  W T r e s z c / y ń s k i  
i W’e i ge l  d o m a g a l i  się  j a k  n a j w  i ę k s z e g o  r o z s z e  
r z a n i a  n a u k !  e l e k t r o i e c l i n i e z n e j .

Kadra ministerialny Lind zdawał sprawę o 
Kzkołaeli fachowych, miedzy innemi ttiż o gali 
eyjskicli. W yw "'l\ )iry, jęto do wiadomości

(Teiearam y Biura korespondencyjnego). 
Wiedeń, 24 kwietnia. Ifirurr Z>r/. ogłasza, 

że minister sprawiedliwości przeniósł adjunktóyy 
sajlów powiatowych:

Lueyana K m i <• i k i e yy i e z a z Krakayyca do 
Mościsk, Dy oni/,ego Stanisłayya H e y d e r a 
Kossoyya do ( zortkowa. Jana N i e w i ń s k i e g o 

lali grodu do Niżankoyyie. Tytusa Augusto 
S a w c z y u s k i e g o z Tłustego do .larosłayyia; 
Narola D a yy i <1 o yy i e z a z Bursztyna do Hu­
dek. Teofila W a s y a u o yy i <• z a ze Zboroyya do 
iródka. Aleksandra K e g 1 o yy s k i e g  o z Kos 

so\y;i do Baligrodu. Henryka K a p i s z e w s k i e-
0 z Niżankowie do Birczy, .Stanisłayya B r o 
o yy i e z a z Kut do Halicza, Aleksandra -Ł y­

s i a k a  'z Sądoyyąj W iszfri do Glinian. Józefa
raneisy.a K u n t z e g o  z Mielnicy do Krakoyyca 
przeznaczeniem do sądu poyyiatoyyego w Mo­

ściskach i Juliana D a w i d o w i e ż a  ze Skałatu 
do (lela ty na.

Nadto mianoyyał minister adjunktami sadowy­
mi adjunktóyy poyyiatoyyydi:

Floryana M a 1 i n o yy s k i e g o z Jarosławia 
dla Stanis-hiwoyya. Orestą S a l a m o n a  z Łącka 
dla Stanisław owa, Jana /  d ż a r s k i  e g o  z Gli 
nian dla Złoczoyya.

Adjunktami poyyiatoyyymi mianoyyał minister 
luskultontów:

Włodzimierza Jana K u l c z y c k i e g o  dla 
Ijtrki, Włodzimierza Mikołaja H o s z t k a  dla 
Skałatu Tadeusza W o r o n i e e k i e g o dla Są- 
doyyej Wiszni. Tadeusza Franciszka Z a k r z c y y  
s ki  e g o  dla Mielnicy. Karola S m o l n i c k i e  

dia Grzymałoyya. Fidicyana Tadeusza Fa 
panu; dla Bursztyna. Jafra Fe d y n k ie yy i ez a 
dla Łącka. Jana Bronisłayya Ha y v e l a  dla Miel­
nicy. Stanisłayya <) h e r t y ń s k i e g o dla Na 
dyyorny, Mieczysłayya Ignacego W i s z n i e yy 
s k i e g o  dla Kossoyya. Tadeuszu Zygmunta Ł is  
sa  dla Kut, Kyszarda H e s s e ’g o  dla Budzano 
yya, \  doi ta N e u m a n  n a  dla Kossoyya. Maksy 
minana H 1 11 i g s t e i n a dla Zboroyya i Michał 
K o n i u s z e o k i e g o dla Tłustego.

Wiedeń, 24 kyyietnia. Posiedzenie komisy i po 
datkoyyej po krojkiem trwaniu |irzeryyano. gdyż 
Kolo plłskin i klub konserwatywny odbywajt 
róyynocześnie {tosiedzenia . a należący do komi 
syi podatkoyyąj członkowie tych kiubóyy ośy.iad 
czyli, żę.jw ważnych obradach stronnietyc swoich 
yyziąe muszą udziitł.

Wiedeń, 24 kyyietnia. .tiwe- Wiener 7!o/ńńi/ć 
odzyyya się z zupełną pochwałą o wczorajszych 
uchwałach zjednoczonej lewicy niemieckiej i pi 
k z c , że słoyya starego, wypróbowanego przyyyód 
cy nadają eiiunęFaeyi lęjjący niemieckiej cli a 
rakter szczególnej serdeczności. Wczoraj ośrviad 
czono mu głośno, że pozostaje nadal przyyyódcą 
stronnictwa; tym sposobem klub ratyfikoyyal u 
roezyście to, co czesko-niemieck1' yyiec miast oh 
yyieścił yy {irzcszlym tygodniu Nikt nie może 
się pochlubić tern iżby mógł uchodzić za yyier 
niejszego i bardziej przekonanego od dotyoncza 
sowego. yyypróboyyanego przyyyódey stronnictyya 
Nikt nie {lotrafilby peyyniej i skuteczniej pogo 
dzie interesóyy liiemieckieii z interesami ]iań 
sty\a. Któż zyyątpi o nim ? \iK t.~ - tj  'nayyct i ci 
nie, Którzy yy;it])ią dla etnviloyvego efektu.

Wiedeń, 24 kyyietnia. Autentycznie styyierdzo 
lio. że podane za jedną, z t. zyv. koresponden 
•yj yriedeńskicli doniesienia dziennikóyy o prze 

biegu yy-ezorąjszego posiedzenia niemieekiej le 
yyiey i dalsze na tej podstawił snute pr/ypu 
szczenią sa niezgodne z pnnydą. Jedynie pra 
w dziwą jest wiadomość zamieszczona yy Aeae* 
Wiener ruijhhtit. że yy otunF zaipania dla Plon era 

spoyyodoyyane było napaściami jjpĄ. Fr. 7Vbs.sc
1 że podczas obrad najpoyyażnięjsi czlonkoyyie 
klubu najostrzej krytykowali postapimiie tego 
dziennika.

Wiedeń, 24 kyy-ietnia. Dcputacya Stowarzyszę 
uia urzędnikóyy |»aństyvoyyycb przedłoży ła, imie 
iiiem yyszystkicli urzędnikóyy państyycwy cli Au 
stryi. ministrowi skarbu iirośbe aby dodatek 
na utrzymanie wymierzono po 10 /Pr. miesię­
cznie równo wszystkim urzędnikom od NI do 
VIII klasy yy łącznic, poczayyszy od I stycznia 
l8!)3-go roku aż do osratocznego ureguloyraioa 
plac. Frzcwodniezacy deputacyi wyraził  mini­
strowi podziękoyyanic za pierw szy krok ku po- 

niu położenia urzędników państwowych.

Minister skarbu podmós-1 trudności yy podnie­
sieniu dodatku na utrzymanie, przyrzekł dal­
sze polepszenie bytu urzędnikóyy państyyoyyyefi. 
zyyiększenie liczby posad, przyczem rzek* mi­
nister. że życzenia a d j u n k t ó w  s ą d o w y c h  
także stale odrzucane nie będą. Minister poże- 

lia-ł sii z deputaćyą bardzo z\czliyyie.
Wiedeń, 24 kwietnia. Wczoraj po południu 

odbyło się zebranie yyiedeńskiego komitetu ak- 
eyi ratunkoyyej dla Lubiany, które było bardzo 
lieznem. l ezestiiiczylo w niein yyielu ezłonków 
Hady państyya, yy i cli liezłiie także prezydent 
Clilumecky.

1’rezes proyyizi.rycznego komitetu radca dyyoru 
S u  k i j e  oświadczył, że iiiicyatyyya niesienia 
pomocy Lubiani? yy tej strasznej klęsce przypa- 

i stolice państyya. dla którego Kraina zayysze 
odznaeza-la się yyypróboyyami yyiernośeiii.

/grom adzenie yyybralo {tośród szuinnyeb o\ya- 
eyj lir. 11 o li e n yy a r t a na iirezesa komitetu i 
uchwaliło wydać odezyyę do ludności yyiudeń- 

o niesienie pomocy Łublanie.
WieDtsń, 24 kyyietnia. Wiedeńskie Towarzy- 

styyo bankowe nabyło od dotyehezasoyyyeli yyła- 
śeieieli yyiększą część akeyj Toyy. tram\yąjoyvego. 
W ten sposób zmieniła się sytiiacya na korzyść 

ilaWiuliia sjnayy y traniyyąjoyyej yy porozumie­
niu z gminą i rządem.

Wieaeń, 24 kyyietnia. Na yyczorąjszej jj^z]tra­
wie sądoyyej przeciw F. i e lii n g e r o \y i posta- 
yyil trybunał następiijayc pytania: 1) eo do ]io- 
pelnienin zbrodni morderstwa: 2) fi tytonie do­
datkowe) czy zbrodnię spełniono skrytobójczo; 
' )  i pytanie dodatkoyyej ezy zbrodnię spełniom 
eelein przyswojenia sobie obcej yylasności; 4) 
(]iyr. dodatkoyye) czy zbrodnię spełniono yy przy­
stępie pomieszania znrslóyy; 3) (pyt. główne) 

zy dojmszezono się kradzieży szjiilki lirylanto- 
yyęj; (i! (pyt. głów ne) ezy dojmszezono się sjirze 
mcyyierzenia.

Łayya jirzysięglych jiotwi n-dzila jednogłośnie 
wszystkie jiytania, tyczące się monlerstyya dr. 
Hotliziegla. zaś jiytanie co do niepoczytalnego 
stanu obyyinionego o ś m i u  g ł o s a m i  zajirze- 
czvła.

rf  r y b u n a I jio n a r a d z i e  s k a z a ł  Ki- 
i i n g e i- a n a k a 4 ę ś m i e r e i.
Wielki W aradyn, 24-go kyy-ietnia. Niineyusz 

A g l i a r d i  cUcbi-ffwcl yyczoraj mszę śyy. yy do- 
moyyej kajilicy arcybiskujiiej i przynnowaJ na- 
stęjmie dejmmeye.

Biskuji N o g o l  jmwitał go poJAcinic yy imie­
niu dueboyyieństyya rzyinsko-kat. obrządku. Nun- 
cyusz odjioyynedział róyynież yy łacińskim języku, 
zajieyynił dejintacyi błogosłayyieństwo jiajiieża, 
zaznaczył . że węgierski kościół katolicki. a w 

(lyecezya yyielko-yyaradyńska jest jedną

rząd angielski nie przyłączy się do kombinaeyi 
moearstyy eurojiejskich. dążącej do yymięszaina 
się yy yyyniki zyyyelęstyy Japonii nad Gliiiiami.

Petersburg, 24 kyy-ietnia. Na ostotniem jiosie- 
dzeniii komitetu kolei sybirskiej car jiolecił mi- 
nistroyyi sju-aw yyeyynętrziiycli zarządzić, żeby 
całkowita służba pocztoyya od dnia I czenyca 
otwarta została yy 22 gmiiiacn jjoyyiatŁy kur- 
^ańskiego, iszimskiego. tjukalimskiego i tarskie- 
go yy gubernii tobolskiej i yy 7 stacyacli zaclio- 
dnio-sybirskiej kolei.

Odessa, 24 kwietnia. Umgdąj odjocimło na 
paroyycu )rcl -‘ !•()!• yyycłmdżeóyy wraz z partyą 
szyn dla s\ bi]-skięj kolei do W-lad. yyostoka. Na 
jiokładzie znąjdoyyali się róyynież inżyuieroyyie. 
yyyznac/.Lir do budoyyy kolei l ssuri i do dal­
szego trasocwinia kolei syberyjskiej.

Jokoham a, 24 kwietnia, lir. lto Miyoji mia­
nowany- został jielnomocnikiein jajioiiskim -do 
yyynnany aktu raiytikacyi układu jiokojoyyego. 
1'dąje się on yy najbliższym czasie do (bifu. 
Glóyyna kyyatera armii japońskiej jirzenusiona 
będzie 27 kyyietnia z Hiroszymy do Kioto.

Jokoham a, 24 kwietnia. Drzędoyynie zajirz* 
czono yyiadomości, jakoby traktat jiokojoyyy j i o -  

staiiayyiaJ. że wjilyyyy cłowe Chin mają być ]>o- 
stayyioiie jiod kontrole Japonii.

Tokio, 24 kwietnia. Hejirezentanei Kosyi. Nie­
miec i Francy i yyręczyli zastępcy ministra sura w 
zagranic znycb jiisma ■/. zastrzeżeiiiem się ze stro 
ny tych mocarstw jirzeciyy jirzylaczeniu teryto- 
ryów cliińskicb do jiaństyya jajiońskiego.

Kursa tkleyr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej.

Wiedeń, dnia 24 kwietnia 1893.

najcenniejszyeli jierel yy piei-ścicniu |)ajiieskim. 
Djeiec śyy jest przekonany, że yy kraju św. 
Szczepana zlały się z sobą dwa yy-sjianiałe idea­
ły pokoju i zgody. yy miłości czerpiące syve źró­
dło. i jirairnie. aby ta miłość- na jiożytek kościo­
ła i Ojczyzny kyyitla dalej i przynosiła owoce.
< hljioyyiedź nlincyusza juzy jęto entuzyastycznemi 
okrzykami. Nuncyuąz rozmayyiał nastęjmi. z człon­
kami deputacyi.

Z kolei jii-zyjmowal Aghardi jirzodstayyicieli 
duclioyyklistyya grecko-katoliekiego yy których 
imieniu luskup P a v e l  witał go w słowstch ule 

Jycli. W odjiowiedzi dławił nuneyusz nienagan­
ne zaeliowame się. inteligencyę i pobożność gre- 
cko-kat. duclioi.ieństwa ktwr*' daje rękojmię, żi* 
sjirowad/.i znowu na łono katolickiego kościoła 
trzodę odjiadla do schizmy, co j t s t  jedną z naj- 
yyiększych trosk ojca św. Nastęjmic udzielił 
nuneyusz zebranym ajmstolskiego błogosławień 
styya.

W odjioyyiedzi na jioyyitanie dejmtaeyi na u 
czyeieli Agliardi oświadczył że kamieniem .we 
gielnym yyszelkicli prayy jest sjirayyiedliyyość, 
kraj yyięc jak  Węgry yy którym jioczu-ie sjira 
yyiedliyyości jest tok głęboko zakorzenione, musi 
zabłysnąć rozkyyitem.

Berlin, 24 kyyietnia. Prezydent y. B u o l otyyo 
rzył yyczoraj parlament niemiecki sloyyami: „Wi­
tam jianoyy i j»ozdra\'iam jirzy rozjioozęciu no 
yyej. a miejmy nadzieję skutecznej i jiożytecznej 
dzia-tolnośijiu.

Parlament jn-zystnjiil do drugiego czytania 
noyyeli (loty.ezajyjij ta r\ fy clo\yęj.

Po dłuższej dyskusyi yy sjirayyie porządku 
obrad, rozjioczęto od yyniosku K t u m m a  o d u ­
d a  t k a  e h  c ł o y y y e h .  które według jirojektt: 
mogą być bardzo yyysokie.

Sekretarz stanu hr. P o s a d o \y s k y oświad 
czyi. że rządy z\yiazkoyve nie maja żadnych 
formalnych zarzutóyy przeciwko yynioskoyyi, za 
strzegąją sobie jednakże każdoraz.oyyą decyzyę 
ilekroć zeeheą zrobi-’- użytek z Upoyy ażniwiia di 
ustanawiania dodatków cloyyycli.

Berlin, 24 kyyietnia. Komisya dla jirojcktu 
jirzeyyi-otoyycgo zbiera sie dziś celem ywsłucha 
nia referatu Bu cli la .

Berlin, 24 kyyietnia. Sonhl. A!l</. Z 1;/, yy od 
powiedzi na y\iadomość podana y\ F-hii',1'. Z'</ 
o rzekomo zamierzonej znuanie ustroili jiniskieli 
uniyyersytetoyy. zaznacza . że o zmianie tego ro 
d zą ju . tein mniej zaś o ograniczaniu syyobody 
nauczania jirofesoróyy i doceiitoyy jn-yy,uitn\ cli yy 
sferach rzadoyyycb nikt nigd\ nie myślał.

P a ryż, 24 kyyietnia. W Kadzie ministróyy da 
yv;i-l minister sprayy yyeyynętrzny cli yyyjaśnieni; 
o bezrobociu służby omnibusóyy. Położenie co 
do komunikaeyi onmiluisami zdaje się jiolcjiszać 
Krąży yyiększą ilość yyozóyy. strzeżon;cli zayysze 
jirzez agenfiiyy bezpicczeństyya. W czoraj jirzed 
jioludniem aresztoyyano zmjwii trzy indyyyidua

L o n d yn , 24 kyyietnia. Jiiuro /<ciĄwa donosi 
■/: I. a r n a k a :

„Zgromadzenie ludoyye obradoyyalo tutaj mu 
ji (. I o ż c n i ( m (' v |i r u i ucbyy alilo cal szc 
reg Jiet.cyj do rządu angielskiego, yy k t ó r y c h  
d o m a g a s i ę o d d a n i a  t e j yy y s ji y G r e 
c i  i. Wyjiadek ten yyywarl silne na mieszkań 
cóyy yy rażenie. Dbayyia ja się zajść Turkóyy z ®-e 
kam i.”

Londyn, 24 kyyietnia. Dnihi Fnrs  tyyierdzi. że

pap'ery warto- 
banknoty zagrani- 

ztip i monety, kupuje
sprzedaje pod najko-

"zystnieiszprai warunkami.

K A N T O R  W Y M I A N Y
Filn c. k uprryw.

Galie. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Rynek
Główny L. 30. Zlecenia
z prowincji uskutecz; ia 
się odwrotną pocztą, bez 
doliczenia prOWIZyi

kurs w wal. 
autti.

złr. j et

101 60
101 65
124 05

l 101 50
123 50

99 45
1091 —

3 9 8 90
. 122 45

59 80
U 9 3
9 7 0 0 ,

46 —
5 75

Zjednoczony dług yy jiapierach ’.
Zjednoczony dług yy srebrze .
Austryacka renTS złoto . . . .
4 % austiy acka rento (marcowa) .
4% węgierska renta złoto . . .
4% węgierska rento koron . .
Akeye banku austro yyęgierskiego 
Akeye kredytoyye . . . . .
. o n d y i i ..............................................

Banknoty banku niem. za 1(10 m. .
20 m a r e k ........................................
20-frankówki za sztukę . . . .
Banknoty yyloskie.............................
Dukaty a u s t r y a c k ie .......................

Wiedeń, 24 kyyietnia Ruble 13D— . Cena naf­
ty Di-— . Spirytus gotowy 13-90. Żyto na wio­
snę (i oS. Pszenica na yy-iosnę 7-43. Owies na 
yyiosnę ffS4.

Wiedeń, 24 kwietuia. 4% oblig. jioż. k-rajow. 
1891 97-73: 4% oblig. jioż. krajoyy. z 1893 

98-13; 4% galie. fund. propin. 98-20; 4 1/, % list. 
banku kraj. 101-— : 3 - obligi banku krajoyye- 
go 10.:2--—; 4% list. kied. ziemsk. 3h' let. 98-— ;
Akeye Karola Ludwika 222- ; Akeye kolei
lyyoyyskn-ezern. 3 ł4 --— ; Losy z 1834 na 230 złr. 
13D73; losy z 1860 na 500 złr. 158-30; losy
z roku lSbO na 100 złr. 1(>4-— ; losy z r. 1864
za 100 złr. 198-— ; akeye zakładu kred. dla 
nuidlu i jM-zemysłu 393-23; akeye galie. banku 
iij». na 200 złr. 432‘— ; Landerbank na 200 

złr, 283 73; akeye austro-węg. banku na 600 
złr. 1088.

Berlin, 24 kyy-iemia. Godzina 2 minut 40 j)o 
:>ol. Austryackie kredyty 242-75 mrk. Austrya- 
•ka złota rento 103 23 mrk. Austryacka srebrna 
rento 100-— mrk. Węgierska złota rento 102-80 
mrk. Węgierska renta koronoyya 98-40 mrk. 
Austrynekie banknoty 167 23 mrk. Akeye kolei 
lyyoyysko-czernioyyieckięj lłi3‘30 mrk. K u b l e  
219-10 mrk. 3% listy zastayyne Królestyya Pol­
skiego -—■— mrk. 4"„ listy likyy. Królestyya Pol­
skiego (i7'30 mrk.

O d p o w i  B b i a l n y  R e d a k t o r : 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  
’ W v d a w c a :

Dr.  Lesfasr borortskl.

R ubryka „Nadesłane “ nie pochodzi od Jte- 
dakcyi która też żadnej odpowiedzialności za 
mą nic przyjm uje.

N A D  F S Ł A N F.

Eotel Erzherzog Carl
Kartnerstrasse, W ien, I. Ranges.

Z u j i e l n i e  odnoyyi oi i e .  /. o s y e i c t l e n i c m  c l e k t i w -  
c z n e m .  \ y s j i a n i a l e  s a l e  r e s t a u r a c y j n e  i j a d a l n e ,  
„ e l m m h r c s  | i a r t i c u l i r e s " ,  k a j i i c l c . t e l e f o n ,  c a l e  
u r z ą d z e n i e  z y ys ze lk i m k o m f o n e m .

Pokoje co 1 -50 złr. wyżej.
F r a n c u s k a ,  y y i e n c ń s k a  i j i o l sk a  k u c h n i a ,  s t a w  

yyinli yy n i i l c j i s z y c l i  g a t u n k a c h ,  s/yyedt lpmki  i |iil- 
z n e ń s k i  l e ż a k ,  n a j l c j i s z a  u s ł u g a  |>rzv u m i a r k o -  
y y a ny ch  c e n a c h .  1021 1 24

Oawiedzany osobliwie przez to w a rzys tw o  polskie.

Wszech nauk lcKarskicj^

Dr. Z y g mu n t  Wachtel
ordynuje od godz. 3 do 4.

Mieszka p rzy  ulicy Grodzkiej L. 32.
f i o k ;  i 10 )

Pensyonat hydropatyczny
Dra E B E R S *

i c. k. Zakład hydropatyczny« krynicy
otw a rte  są od 15-go maja do końca września.

Św ieżo urządzone kajucie  rzeczne i wodospa­
dowe otyyarte od 1 czenyca. 1 (12)  1 3

Bliższych szczcgółóyy udzieli A dm inistracya 
Puaisyniiatu dra Khersa yy Kryni cy.

Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HO CHS Tl MA
Krabów, Lt(yn<‘k główny. Unia A - B .

kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe zngrrauiozue papier;-, akeye, 
listy zastawne, losy, monety; wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowiucyi

uskut.ec.znia o d w r o t n ą  p o c z t ą  be? l i c z e n i a  p r o w i z y i .
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Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij W. Barabasza i W. Wawrayckiego 117 3 i 0Kraków, Rynek gŁ, Ł. 13,

poleca instrum enta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych,
Sprzedaż —  Zamiana -  Wynajem przy odpowiedniej ywarancyi, na raty.

1033 1 2

odbędzie się 
w piątek 26 kwietnia b. r. 
o godzinie 9 rano w kościele 

iw . Piotra

Nabożeństwo żałobne
na które rodzina zaprasza Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych.

i Swoszowice pod Krakowem |

Księgarnia G. Gebethnera i Sp.
w Krakowie

otrzy mała na skład g łó w n y : 
K . B a r t o s z e w ic z a :

R o k  1803.
lT iS to ry a  na usługach ludzi i stron­
ił icrw (o książce i z powodu książki 

p. Koźmiana). 1024 1 3 

Cena egzem p larza  1 z ir ., 
z przesyłka 1 z łr . 2 0  cf.& L *■ c

*

z d r o jo w isk o  w ó d  s ia r c z a n y  c li, i
prze/, największi- powagi lekarskie polecane, sitnlm kilometrów od Krakowa oddalone, 
stacja kolei państwowej, z najwygodniejszą komunikacją (pięć razy dziennie koleją

i cztery razj omnibusami zakladowemi). ^
Zakład posiada z komfortem urządzone mieszkania po cenach nader przystępnych <3ę> 

i wszelkie wygody i uprzyjemnienia dia gości kąpielowych, jakoteż wyborną restaurację.
Kąpiele siarczan?, jakoteż mułowe ■/. najlepszym skutkiem bywają stosowano i zalecane ^  

w gośćcu stawowym i mięśniowym, w obrażeniach kości, w chorobach skóry i nerwów.
Z d r o j e  s w o s ł .o w lo h le  co do siły i skuteczności dorównują wszelkim tego 

rodzaju źródłom zagranicznym.
Lekarz zakładowy wykonuje m l ę s i e u l e  i e le k l ir y z o w a n le  według naj- 

nowszych prawideł sztuki lekarskiej. 1027 1 40 flft

li

:<

i
TEATR  MIEJSKI W KRAKOWIE.

We czw artek 25 kwietnia

f Ł o t r z y e a .
Komedya w 5 aktach Kazimierza 

Zalewskiego.

Początek o godzinie 7.
Kasa otwarta od godziny 9 do 1 i od 3 

do 8 wieczorem.

Z A K Ł A D
Ogrodniczo-handlowy

J Ó Z E F A  I I B S Y  
m Sanoku (ul. Nowy Świat)

poleca
łzan. P. T. P. blicznośoi wszelki# kwiaty i sa­

dzonki ogrodowe a w szczególności : 
t ó ż e  wysokopienne szczepione na dziczkach 
szkółkowych (rosa- calinay, dolirze zakorzenio­
ne. jednoroczne z pięknemi koronami, od pół 
do półtora metra wysokie . 12 szt 8 —

t u ż e  p ła c zą c e  i  m i w v/.«/.« . 1 „ —‘ód
łr f lw y  s z k o c k i e  pełne w 12
odmianach.........................................20 p —

k w u s .d z ik i  pełne w najpiękniej--, 
szych odmianaeli wazon, i grunt. 20 „ 1- —

> c r o ź d s ik i  niskopienne pełne do 
obsadzania klombów . . . 15 P —

łw o £ d z i k i  c h i ń s k i e  . . 60 .. — 20 
t o k r ó t k ł  w 4 odmianach pełne
duże k r z a k i ................................... 20 „ 1 —

* r y m n le  w rozmaitych odmianach 20 1- -
i r a t k l  jednoroczne . . . . 60 „ — 30
l e z a p o n i i u H j k i  białe i nieb. 15 „ 1.—
r  u d k a  w k i  ananas do smaż. ICO „ P — 
z o z a w  (k w a se k ) ......................... 20 ., 1.—

Sadzonki inspektowe.
e w k  u n i e  letnie pełne . . .  60 „ —.25 
s ł r y  bardzo piękne odmiany . 60 „ —.20
P m  zamówieniach uprasza sie o dokładny 
ras.' " 1012 1 3

Kaufe cetm Schmied und nicht beim Selimie-
del !u mówi stare niemieckie przysłowie.

• rlogę to śmiało stosować do mego zakładu, 
ilbowiem tylko tak wielki interes , jak mój, 
upująe za gotówkę olbrzymią ilość towaru, 

aa małe koszta, na czem w końcu kupujący 
dobrze wychodzi, 

udne próbki prywatnym darmo i opłat ile. 
tlbumy z obtitą iiuśeią próbek, jakich dotąd 
wiat nie widział, dla krawców nieopłacone.

Haterye na ubrania.
"eruvien i Doski ig dla Wgo Duchowieństwa, 

>aterye na uniformy dla c. k. urzędników, 
fee dia weteranów, straży ogniowej, gioina- 

tyków, służby; obicia na bilardy, stoły do 
-y, obicia powozów. — Bardzo wielki skład 
yryjskich, karyntyjskich, tyrolskich itp. ło­
mów dla mężczyzn i kobiet po oryginalnych 
mach fabrycznych, jakich nie muże podać 

20 razy większa kenkureneya. 
trdzo wiełki wybór tylko wybornych, trwa- 
ch sukien damskich w najmodniejszych ko­
rach. Materye do prania, pledy od 4—14 
r., dalej także d o d a t k i ,  (jak podszewka 
do rękawów, guziki, igły nici itp. itp.) 
V '  Mające wartość, dobre, trwałe, czysto 
(lniane towary, a nie liche szmaty , które 
ylc nie wartają. co wynagrodzenie krawca, 

poleca 481 19 24

an Stikarof& ky,
(Jlnncheater I S J i K J l U  auitrjacki),

i j w i ę k s z y  s k ł a d  s u k n a  f a  l i r y ­
c z n e g o  wartości 1 , m i l i o n a  z ł r .
- P rze syłk a  tylko za zaliczką. ~m
l‘ 7B7 n iO ł Agenei i natręci lubią pod 
llŁUbłS). C i oszukańczą nazwą ..Towar 
iarofsky’ego“ sprzedawać swój lichy to- 

Aby zapobiedz wprowadzaniu w błąd 
T Klienteli, oświadczam, że pod żadnym 
linkiem ludziom tego rodzaju nie sprze- 
; towaru.

Bergman u’a
mydło

liliowe
jest zupełnie czyste, łagodne, obojętne, wywiera zba­
wienny wpływ na skurę i podczas użycia ubywa go 
nadzwyczaj mało : jest ono zatem Dardzo polecenia 
godnem domowem mydtem toaletowem. Najlepszy 
środek przeciw piegom i wszelkim nieczystościom 
skórnym. Prawdziwe jest tylko ze znakiem ochronnym : 

ifw ąj górniej.

c / ' 853 1 5
Zirel Bergmlnner.

§ sprzedaje obecnie po CBflftCh 
1 3 wiele n iższych, niż dawniej, 
l ręcząc przytem za dobroć i 

|  precyzyę wykonania,

J 'oieca się łaskawym względom W 
i pamięci f

m ilk li  k u i i i t i t i
Kraków, ulica Floryaóska, L. 40 . !

Wyłączny skład fabryczny firmy

Preininger i Cp. w Wiedniu. |
Ilustrowany cennik opuści wkrótce prasę. ^  

0 Zamówienia z prow incji uskutecznił, się odwrotną pocztą. 980 4 31 4

W Krakowie! W Krakowie!
P r e c z  z  ta n d e tą !

W it a j m y ! W ita jm y !
Do nowego magazynu ubiorów męskich i dziecinnych

p o d  l i i  m a

„ A U  P R I X  F 1 I ^ E “
p r z y  u l ic y  G r o d z k ie j , Ł . 3 ,  I  p ię tr o ,

n a d n e d ł  S n r l e Z y  t r a n s p o r t  w l o u e n n y c Ł

UBRAŃ MĘSKICH I DZIECINNYCH
Szanowna P. T. Publiczność z pewnością nie pożałuje, gdy wstąpi i oglądnie.

Z a  d .a .x * J 3 a .o  I nikt nie daje, 699 10 .10
ale tanią, staranną i rzetelną obsługę tylko u nas znaleść można.

Spodnie kamgarnowe lub szewiotowe od złr. 3.50
Ubrania marynarkowe 2 i 1-rzędoweL ',r,' „ 8-30
Ubrania welocypedowe z nieprze­

makalnego l o d e n u ....................., .. 11.50

Płaszcze z peler. z angiel. szewiotu „ .. 12.50
Zarzutki letnie i wiosenne . . . „ ., 8.50
Ubrania dziecinne.....................................3.50
Płaszczyki dziec inne..........................  4.50

Do nabycia w każdej księgarni w Calicyi i w Poznańskiem. 
St. Tarnowski,

Nasze dzieje w ostatnich 100 latach.]
T re ftC  : Po 3 Maja. — Po trzecim rozbiorze — Księstwo warszawskie. — Królestwo pol­
skie (Kongresowe). — Powstanie w r. 1830. — Od r. 18(4i do r. 1863! — Polska po r. 1863.— |

Dziejo JJuropy po roku 18(53.
Autor mówi w przedmowie: .Kiedy o wekach przeszłych przecie coś uczymy się I 

„i wiemy, to o tern zapominamy a nie słyszymy prawie nie,  eo się z nami działo w tym 
.ostatnim, teraz właśnie kończącym się wieku dziewiętnastym. A przecież wiadomość to po- 
.trzebna i ciekawa. To to, eo się, na naszej ziemi działo za naszych- ojców i dziadów; to | 
..zdarzenia, które się łączą ściśle z temi. na które my sami patrzymy ; to wreszcie obraz ró- 
„żnyeh kolei, jakie nasz naród w ciągu ostatnich stu lat przebywał, kiedy swojej niepodle 
„głośei już nie miał, a przecie dzięki Bogu i dzięki swojej woli i zasłudze, nie stracił ani | 
„swojej wiary, ani swojej miłości ojczyzny, ani swojego języka, ani swego życia-.

D z i e ł k o  s t a r a n n i e  w y d a n e , w 8 c e .  s t r u n  2 0 0  z  KO r j  e i n a u i i  I
(z  t y c h  2 4  p o r t r e t ó w ,  O w id o k ó w  i O s c e n  h i s t o r y c z n y '• I m , w  t w a r d e j  | 
o k ł a d c e  ( k a r t o n o w a n e j ,  z  t y t u ł o w ą  k a r l ą  r y s u n k u  J .  K o s s a k a .

Cena za 1 egzemplarz złr. 1 . , pod opaską złr. 1 .2 0 .
5  egzemplarzy ., 4 . — i z odstawą

".. lO  „ . , 5 '  5 0  fram-o od 40 do 80 cnt.
, „ 2 5  . .. 1 7 . -  I drożej. 493 10 3 0 1

Wysyłka za poprzednicm nadesłaniem należytośói lub za zaliczką.

Nakład Spółki W yfiasniczij Polskiej w Krakowie, Rynek. Pałac Spiski.

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znan; prawdziw i
H E R B A T Ę  R O S Y J S K A

128 67 ^poleca h a n d e l  1:

W ADAMOWICZ A
wr Broclaoh.

1 funt „familijnej“ bardzo d o b r e j .............................  złr. >.40
1 funt „Melangc de Moskau“ w oryginał, opakowaniu z ł,. 2.50
1 funt „Imperial" cesarskiej w oryginał, opakowaniu złr. 3.50
1 funt wysiewków i najlepszy, h herbat kwiatowych zfr 1.20
C o g u a c  f r a n c u s k i  k u r a c y j n y  '/, flaszka *** złr. 3.20

W ielkie niemieckie

Towarzystwo ubezpieczeń nażyci3,rent, 
od wypadków, z oddziałem dia ludu

poszukuje natychmiast R l a  i - W a l i ­
c k i  z a c h o d n i e j

zdolnegoiaspsKtura, w „
(w tym razie z kaucyj}:) za staiein wynagrodzeniem. 

Obszerne podania przyjmuje do dnia *27 kwietnia 
b. r. Admin. SN. Reform y11 pod W. F. H. 1019 2 4

tak 1 te-
1023 1 3

: w  roku zeszłym
raz jest

a obszarze dworskim Rybna
do w ynąjeeia

™  lst&M mieszipy.
Bliższa wiadomość w  Krakowie, ul. 

Smoleńska, L. 24, I piętro, u Wnej  
Pani W ilhelm iny Różankę wskiej 
lub listownie obszar dworski 
hna, poczta Przeginia duchowna.

Sezon oo początku
1 *2  J f t o r i

maja do końca

Uzdrowisko klim atyczne

* T
a * v a c h . W

P ro s p ek ty  darm o i op łatn ie . wzześnia. I
P ie r w s z y  s k ła d  w  G » lic y i

aparatów i wszelkich przyborów fotograficznych
poleca po cenach fabrycznych

A Y T O i I I  Ł A R I S C H
w  K r a k o w i e  929 5 30

ul. S ławkowska, 9, obok Grand Hotelu.
Cennik mój nowy, ilustrowany, przesyłam za nadesłaniem ma.ki 

listowej na 20 ct., które przy kupnie zostają zwrócone.

Ucznia
poszukuje

księgarnia S. i. Krzyżanowskiego
w Krakow ie. 974 3 3

Tranu wgtrobianego lecznicz.
dostać można po cenach fabrycznych, świeżego 
wprost z Norwegii sprowadzonego, w p i e r ­
w s z y m  s k ł a d z i e  a p t e c z n y m  J .  W i­
s z n ie w s k i e g o  w  K r a k o w ie ,  n i .  S tr a -  

d o m ,  I/. 7 . 208 18 0

Jedyna, nlezawou la 619 13 20

Trucizna na myszy i szcznry
przewyższa wszystkie doty.-lh zas w tym celu 
używane. Działa trująco t y l k o  na gryzonie 

(glires), jak szczur, mysz, królik itp.
Dla ludzi, jakoteż zwierząt domowych , jak 

pies, kot. drób itp. n i e s z k o d l iw a .  
Preparat mój jest w stanie sucbyui, spro­

szkowanym, nie podlega zepsuciu zastosowa­
nie jego proste, skutek z d u m ie w a j ą c y .

Wysyłki w puszkach, opatrzonych sposobem 
użycia po 3U, 60 cnt. i 1 z ł r , pocztą o 19 et. 
więcej, uskutecznia odwrotnie za pobraniem
Sir ład I laboratoryum przetwo­

rów ohem icznych

Jana Michnika

F a n o w i  & !
Najlepsze, najtańsze i najmodniejsze

K A P B L I J S Z R
otrzymać można u

W .  § c h i c  k ’a
fabryka kapeluszy w Wiedniu

I X . ,  A lse r b a e lw tr . 1 2  H .
K a p e l u s z e  l i l c o w c ,  twardo i mięk­

kie, we wsz.ul kolorach i formać|r, z jedwabną 
podszewką, złr. 1 '8 0 .  najlep. złr. 3 .8 0 .

C y l in d r y ,  najświeższej formy, bardzo 
eleganckie złr. 3 .8 0 ,  najlepsze złr. 4 .8 0 .

K a p e l u s z e  d ka c h ło p c ó w ,  nieule- 
gajace zniszczeniu od słoty. złr. 1.—, 1.20, 
z łr . '1 .5 0 , 1 .8 0 .  835

Cemiikl darmo i opłatnie.
7 20

Masło margarynowe
Higieniczne

sprzedaje sie codziennie świeże przy 
n i. K o le t e k ,  5 , p o  7 5  cn t.

k i lo g r a m . 967 2 5

K r ę g l e

Kule do kręgli
z d rze w ; i , L i g n in u S f i n e t u m “ pole-  

cnjti po najtańszycn cenach

R E I M  i F R I E D R I C H
K i a K Ó W  bi2 4 15

Linia A-B, Rynek gł. L. 37.
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Kąpiele siarczane do 27°- 31" It. na 
Węgrzei-li, wAIafycli Karpatach 20 minut 
drogi do stacji Tepla-Tren-siu-Teplitz. 
Kąpiele wannowe, basenowe i natryski 
wzorowo urządzone, skuteczne w artryty- 
zmie, reuinatyzmie, cierpieniaeli nerwo­
wych, obwodowych i centralnych, cierpie­
niach skóry, obniżeniach koś-d i t p

Do masażu personal wyćwiczony. Mi s/,- 
kania od 50 cent do 3 złr. zą dobę. Le­
cznica, teatr, koncerty. Kuchnia wykwin­
tna Woda do picia z górskich źródeł.

Sezon od 1 maja do końca września.
W maju i wrześniu za 3 zlr. mieszka­

nie i stół. D y r e k c y a  k ą p i e l o w a  
rozsyła prospekty bezpłatnie. M r a t z u -  
. a  D r . F i l i p k i e w i c z a  do nabycia 
w celniejszych księgarniach. 745 4 8

J u i w y sz ły  z  druku
książki do nauki kroju
w e d łu g  n a j n o w s z e j  m e t o d y  w i e ­
d e ń s k ie j  i są do nabycia w , ,8 z k o l e  
u a n k i  k r o j n  i s z y c ia " ,  n i .  6w , T o ­

m a s z a  2 0 ,  11 piętro. 1016 2 5

Maryi Bntry&ówny
uczennicy szkoły robot w Krakowie,

p w y  u l .  H ik o la j s k ie j ,  2 8 ,
wykonuje wszelkie zamówienia starannie, punk­

tualnie i po nonach najumiarkowanszych. 
Cieszą# się dotychczas szerszem uznaniem P. T. 

Pan, upraszani o d ilsze łaskawe poparcie.
984 2 3 Z poważaniem

M a r j a  JButrynówna.
S ły n n e  w  k w ie c ie  691 6 10

pod względem uprawy i wielkości niezi n ,vnane. 
Goździki olbrzymie, 6 sztuk . . złr. 5.50
V7spaniałe pierwszorzędne, 10 sztuk „ 3. -
Ws laniałe nieprzehierane, 10 ,. ., 1.50
(joździki ogrodowe, 10 „ „ I. -
Remontant 10 , ,. 5 .—

- I ' • H o r S lk ,  hodowca goździków 
w  K l n t o w i e  (Klattau, C z e c l iy ) .

Spis goźlzików i róż bezpłatnie.

B a r o w a  <1 e s t y l a r n i  a

WÓDEK POLSKICH

SI. Łm sla i S p ii
w Krakowie, ulica Grodzka, L. 4 0 ,

poleca swe wyroby pp. kupcom i pry­
watnym osobom. 650 16 150

Chłopca
w wieku lat 14, z chlubnemi świadectwami szkol- 
nemi, biegłego w rachunkach , przyjmę z a r a z  
d o  p r a k t y k i  w moim handlu korzennym, 

galanteryjnym i win. 1007 2 2 
J ó z e f  S o w iń s k i  w  A n d r y c h o w ie .

Magister farmacy.
młodszy, z dobremi świadectwami , poszukuje 
p o s a d y .  — Łaskaw zgłoszenia pod lit. „M . 
F .  poste restante K r a k ó w ,  za okazaniem 

kwitu inseratowego. 978 3 3

W yśmienity kompot

z brusznic karyntyjskich
z dodatkiem 50% cukru, dający się przechować 
cały rok, służący jako przysmak du potraw mię­
snych i ciast, wysyła w 5  k g  b e c z u ł k a c h  
opłatnie za zaliczką po 3  z ł r .  2 0  c n i .  do 

każdej stacyi pocztowej 532 45 60

Apteka Dra E. Kumpfa «  Bielaku
(Villach, Karyntya).

094 4 0Fabryka

uprzęży, sioiel, Mrów
i wszelkich potrzeh oc podróży

podług wyrobów paryskich. 
Ceny jak najnEisze.

Nabywa ,sic stare
dla za gotówkę lubO łz

uprzr^e i sio- 
w zamiam

§. Benalrik
Kraków, ulica Sławkowska L.

Poznań w kwi i tniu 1895 r.
Niniejszem mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności jak najuprzejmiej , iż widząc, przy coraz 

bardziej wzmagającym się w całej Galicyi popycie na maszyny moje , potrzebę zaiożcnui tamże slLłftdn ^tn- 
łego zaopatrzonego we wszystkie wyroby fabryki m oje j, takowy z dniem 1 kwietnia. b„ r. 
otworzy łem  w Stanisławowie przy ulicy Belwedersklej, powierzając

sprzedaż mych maszyn wyłącznie 1 ^ *  na całą Galicyę T ł f .
firmie

8. B ro n ik o w sk i  w S tan is ław ow ie
pr#ay ulicy BelwedersKiej,

która interes ten na swój własny rachunek prowadzić bedzie. — Upraszam zatem Szan. Publiczność .,ak naju­
przejmiej o łaskawe zgłaszau e się w razie zapotrzebowania czegokolwiek, do powyższej firmy, która wszystkie 
zlecenia badżto z głównego składu w Stanisławowie, bądź też wprost z fabryki mej z oznania, gd Dy to tańszy 
fracht spowodować' miało, ja k  najsumienniej i najprędzej wykonywać będzie.

______H. Cegielski
P ubliczności, i i  z dnien I k w ie ­

tnia b
Powołując • ię na pow^ż ze ogłoszenie, mam za s zc zyt donieść Szan 

r. o tw orzyłem  w  Stanisławowie p rzy  ulicy Belwedsrskiej

99Bank rolnlczo-praemy słowy k k

na m aszyny gospodarcze firm y II. Cegielskiego z Poznania, jako jedyny jej reprezentant na całą 
Cłalłcye, oraz nasion % zboża i wszelkie szlachetne gatunki ziem niaków do sadzenia.

Przedsiębiorstw o to po ecam łaskaw ym  względom  i pamięci Szanownej Publiczności.
JBronilsowsM.

914 3 3

Pługi jedno-, dwu-, trz y - i cztero-skibow e, Dołowniki do zie- 
■nmakow, Siewniki ręczne do koniczyny. Siewniki sze-okorzutn*,, 
Drylowniki na grunta równe i pagórkowate, Sieczkarnie, Torfiarki, 
P ra sy do torfu, Sączkarnie, Lokomobiie i Młocarnie —  poleci

ł l .  Cegie lski  w Poznaniu.
W yłączne zastępstwo i skład główny na całą Galicyę

S Bronikowski w Stanisławowie.

Z drukarni Zwiąkowej w Krakowie. Papier * fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku

^


